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Zniszczenie zierr.iaifistwa.
RefoimŁ a g ra rn a  w Polsce nie j e s t  

ogn.wtBD w ‘ m ouchu  ja k ic h ś  re fo rm  s o ­
cja lnych , y ro w a d z o c jc h  do p rz ek sz ta łce n ia  
św iata ,  do w y tęp ian ia  np . kdphalia tnu ,  a 
z a s ę p i e n i a  go innym  jak im ś  ustro jem , po- 

według k o m u n is ty c z n y c h  w z o ­
rów  Nie—in icja to rzy  refayrniy rolnej liczą sltj 
z tem , i s  jed n o cześn ie  z p io jek to w an em  
zniszczeniom  w iększe j w łasności z iem sk ie] 
zo s tan ą  jed n ak  w Polsce posiadacze wiel 
k ich  kap ita łów  w posta. i p rzem ysłow ców , 
wfłaśc:cieli akcy j,  w łaścic ieli  banków . Co 
więcej, — in ic ja to rzy  re fo rm y rolnej n eg u ją  
p rew o  wł&anoSoi ty lko  w ted y ,  gd y  ono m ó ­
wi o p raw ie  własności do większego k aw a ł­
k a  z iem i — n a to m ias t  w  in n y c h  
w y padkach , np. gdy obi dzl o p raw o  w ła s ­
ności do mniejszego k aw a łk a  z ie m i ,  to  8ą 
te j  za sad y  -własności g o rą cy m i ■swoienni- 
k a m i  i na  u le j  n aw et p ra g n ą  o p rzeć  cały 
lad spo łeczny  w Poisce.

To też  cechą  w szy s tk ich  d o ty c h c z a ­
sow ych  p ro je k tó w  re fo rm y  ro lne j by ła  ich 
jednosironnośó. P rzy p o m in a ł  s ię  tu ta j  o b r a ­
zek  z S e jm u  U staw odaw czego , gd y  s t ro n ­
n ic tw o  jp. W ito sa  głosowało z<* najdulej 
id ący m  obciążeniem  ta b iy k a n tó w  i włs&oi- 
ciell z iem sk ich  na rzecz  robo tn ików , ale 
n ie  dozw ala ło  żadnom  na jm n ie jszem  św iad ­
czen iem  obciążyć w łośc ian  n a  rzecz  z a t r u ­
d n io n y ch  u ty ch  włościan parobków .

Być może naw et,  że t a  jed n o s tro n n o ść  
je s t  p rz y czy n ą  dlaczego d o tychczas  iu d n *  
re fo rm a  ro lna  n ie  u t rz y m a ła  &ię w Polsce. 
S po łeczeńs tw o  z iem iańsk ie  zo y t  gtęboKo 
w rosło  w s t ru k tu r ę  gospodarczą , społe­
czn a  i d u ch o w ą Polski, aby  je  m ożna było 
z tej Polski w yrw ać .  Nie tak  ła tw o się  w y ­
ry w a  d ęb y  z ko rzen iam i.  Udało  się  co- 
p ra w d a  rządow i ty m cza so w em u  w Rosji 
zanarch izow iić  wielkie p ań s tw o  w ciągu 
Kl’k u  tygodn i ,  ale n a  to t r z e b a  było sp ec y ­
f iczn y ch  w aru n k ó w , V/ szó s ty m  re k u  po­
k o ju  nie t a k  łatw o Jest  p a ń s tw u  w yw rócić  
swoją s t ru k tu rę  rpo łeczuą całkowicie, lub 
w  części.

P ro je k to w a n a  prze a p. K opczyńsk iego  
Ustawa a g ra rn a  j e s t  c z w a r tą  u s ta w ą  tego 
xypu. irtóra wchodź na  p o rząd ek  dzienny 
S e jm u  polskiego. Ju ż  ta  aam a liczba ce te ry  
m usi p rz e c iw n ik ó w  w y w łaszczen ia  n iu e ł -  
m a ć  ja k ą ś  o tuchą. Jeżeli za kilka la t  doczeka* 
m y  Kię 12-go p ro je k tu  r e lo r m y  rolnej, b ę ­
dz iem y  mieli pew ność, że zb u rzen ie  zasacy  
w łasnośc i nie da się w Po isce  p rzep row a- 
dzić.

N iek tó rzy  k ry ty c y  ro z p a t ru ją  p ro je ­
k ty  u s ta w  a g ra rn y  oh i p o d n o szą  ich dobre 
i  złe s t ro n y .  Mięazy innem i p. Gł^biński, 
p rezes  zw iązk u  ludowo narodow ego, r o z p a ­
t ru je  w Geueeie W arszawskiej z a sa d y  re-
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for>3.y rbłtfe.i p. Kopczyńskiego i u i r a y m u -  
je , że w n ie k tó ry c h  p u n k ta c h  j e s t  ta  r e ­
form a więcej rądjriptlną, aniżeli ref. rolna 
p ro jek to w a n ą  przez  rząd narodow y  (t. j. 
d rug i g ab in e t  p. Witos**), w n iek tó ry ch  
zn ó w  a r ty k u ła c h  zamało rad y k a ln ą .  N^m 
się w yda je ,  że różnice w Ideologii 
w s z y s tk ic h  do tychczas  p ro jek tsw aay o h  
u s ta w  a g ra rn y c h  n ie  s ą  t a k  wielkie. 
Celem  w szy s tk ich  było zn iszczenie  d e -  
m isn s tw a  polskiego. My uw ażam y, że ta  
k la sa  po trzeb n a  j e s t  Polsce.

R eform a p. K opczyńskiego  o n  je d n ą  
w ielką wadę, nawet m e  d sźy  do s tw o rzen ia  
zdrow ego s ta n u  w łościańskiego . Dla Polsk i 
k o n ieezn em  j e s t  posiadanie l icznej k la sy  
ludzi p rzy w iązan y ch  do p ań s tw a ,  a posia­
d a jący ch  k u l tu rę  um ysłow ą n a  ta k im  sto 
pniu rozwoju, k tó r y  im pozw ala  z rozum ieć  
po trzebę  w ytężen ia  czasam i w szy s tk ich  sił 
dla dobra  O jczy zn y .  T&ką k la są  w  Polsce 
przez długie  la ta  by ł „ u e r ó i  szU chscki* , 
k tórego  u a z s ę  zn iszczy ła  dopiero  k o n s ty ­
tu c j a  17 m are s .

P an  K opczyński nie dąży do s tw o rz e ­
nia w  Polsce liczn ie jsze j  k la sy  s ta n o w ią ­
cej c z y n n ik  ró w now ag i i spokoju  w  p a ń ­
stw ie , k la sy  ludzi zadow olonych  z p ań s tw a  
i go tow ych  go bronić co o s ta tn ich  o f’ar. 
P rzeoiw nie , re fo rm a ro ln a  p. K o p czy ń sk ie ­
go nie chce  aby  n o rm y  g o sp o d a r s tw  wło- 
śc iań sa ie h  p rz e m ic z rJ y  15 h a k U ró w ,  a na 
z ienusch  wschodnich 25 hek tarów . Zapo­
w iada  to zniszczenia k u l tu ry  rolnej, zni­
szczenie  całej i r te l ig en o jl  w ie jsk ie j  1 prze­
k sz ta łcen ie  P o' sk1 r a  k ra j  c iem nych  ch ło ­
pów.

Jeżeli w ypow iedzie liśm y pogląd, że 
liczba cz te iy ,  pod eg idą  k tó re j  wońodzf r,c- 
w y  projeKt na  pu ip i ty  pa łacu  M sry jsk iego  
napełn iać  pow inna  o tu ch a  p rreo lw n ików  
w yw łaszczen ia ,  — to znów  m u s im y  pow ie­
dzieć, że n a jw ięk sze  n ieb ezp ieczeń s tw o  
m esie  ten  p ro jek t  dla Z iem  Wsohodcich.

P o d co s im y  zaw sze, że liczne społe­
czeństw o  z iem iań n ś ie  naszeg o  k r a ju  j s ^ t  
n ie ty lso  ostoję polsicośct, ale też  j e d y n ą  siłą 
polonizaeyjną . D oświadczenia z p a ń s tw o w e ­
mu próoam i sp o ls zc za n ia "k ra ju  w ro d z „ ju  osad­
n ic tw a  w o jskow ego  skończy ły  się u  n a s  
fa ta ln ie

Nasze z iem iańsk ie  w a r s z ta ty  rolne tem  
się TÓŻDią od g o sp o d a rs tw  in n y ch  dz ie ln ic  
Polsa i ,  że nie d źw ignę ły  »ię od czusów 
w ojey  sk u tk ie m  b r a k u  k re d y tu ,  w iększego 
i d łuższego  z ru jnow an ia  wojennego, w a ru n ­
ków  po litycznych , b a n d y ty zm u .  Polsk*  po­
zbaw iona zos ta ła  te j  ekonom icznej eiły, za 
pom ocą k tó re j  w n a jg o rszy ch  n a w e t  pono- 
w s tau io w y c h  r z ą s s c h  panow ała  nad  ty m  
k ra je m . Zis n iań s tw o  naszo p ra cu je  w w a ­
ru n k a c h  zupełne j n iepew ności o Jutro, 
W n ies ien ia  p rzez  p, K opczyńskiego  u s taw y  
ag ra rn e j  j e s t  jednam  więcej m śm m to  /aort, 
k tó re  się w ypow iada  pod a d re sem  calośd  
w i e l k i e j  m id ig e n o j i  polskiej na ziem iach 
W schodnich .

W życiu narodów, w życiu społeczeństw , 
w życiu  Jednostek  ludzkich są  chwile 
zn ifcnęo ień ,  u p ad k u  ducha , wobec s p o ty ­
k an y c h  p rzec iw ień s tw  nia do pokonania , 
Z iem iańetwo Ziem W sch o d n ich  dało Polsce 
bardzo wiele. Dało ludzi, k tó rz y  dla niej 
p r ico w a li  w e w szy s tk ich  działach. Dało 
po li tyków  we w ssy c tb ieh  polityczDyou 
p a r tia ch .  Dzisiaj wielu, bardzo wielu z ty ch  
ludzi całą sw ą  pracę ideow ą o g ra n i­
cza do obrony in te re só w  z iem iań s tw a  
w schodniego, c zasam i n a w e t  m a te r ia ln y c h  
in teresów . P ły tk a  p ra sa  w a rs z a w s k a  nie 
może z ro zu m ieć  tego  ODjawu: „Ja k  to, 
w czo ra js i  n ieom al socjaliści b ro n ią  o b sza r­
n ików  przed podahsamil* A  j e d n a k  nie j e s t

to  cd n ich em  e g n z tn a  k lasow ego, S R  w y ­
cze rp an iem  sił n& in n y ch  polach, ani 
zm nie jszen iem  tej o lbrzym iej po tenojonalnej 
eiły in te lek tua lne j ,  o lb rzym ie j e u e rg j i  po­
li tycznej,  k tó re  je d n o s tk i  wyezłe z zie- 
m ia ń s tw a  k reeow egu  w y k a za ły  w służbie 
dla Polaki. J e s t  to ty lko  zrozum ienie  j a k  
niepospolicie w iż n ą  i odpow iedzia lną p rz ed  
ca łą  h la to r ją  p o lsk ą  je s t  ro la  in te l ig en c j i  
nasze j  w śród  w ie jsk ich  ob sza ró w  w sch o d u  
Polsjri. I d la tego  życzyć  by należało, aby  
te  chwiie p rzygnęb ien ia ,  zn iechęcen ia  i r e ­
zygnacji wobec p rzec iw ień s tw  nie t rw a ły  
u  n as  długo, aby  ich w cale  n ie  było.

m Ł j m  i  R g ą i s ,

Szczegóły konkordatu.

W AhSKAWA. .17. 11 {teli wł. Stawa) 
K o n k o rd a t  skł&dr. s ię  z 26 ^rtyku iów . W  
g ran icach  djecezji konkorda t  zac iera  s iady  
rozbiorów  Polski. W sz y s tk ie  d jece z je  z a ­
rów no łacińsk ie  j a k  g reek o -u n 5ckie będą 
się  m ieścić w g ra n ic ach  Polski. B iskupem  
d iecezja lnym  może być ty k o  obyw ate l pol­
sk i.  W szy scy  biskupi m ają  złożyć p rzy ­
s ięgę  n a  w ierność p a ń s tw u  poiskm mu, 
Przełożonymi zakonów  m ogą być  ty lko o- 
byw ate le  polscy. B iskupem  może być m ia ­
now any  ty lko  ten  duchow ny, p rzec iw ko  
k tó re m u  n ls  będzie sp rzec iw u  prezyden ta .  
W raz ie  udow odn ien ia  działalności* prze- 
e iw pańetw ow ej proboszczowi, w ikar juazow l 
1 t.d. b iskup  będzie m usia ł  u s u r ą ć  na ż ą ­
danie w ładz w innego..  K om petenc jo  N u n -  
cjnsfci*.-"aptesklego w W arsza  wie rozc iągają  
s ię  oa m ias to  G d iń sk .  Co ao własności 
kościelnej to każde b isk u p s tw o  będzie  
mogło posiftdać m a s iu  arn 180 h. g ru n tu ,  
każaa  p a r s f ja  od 15 Jo  80 w zależności 
od ro d za ju  ziem*. :

P ensja  p roboszcza  m a w ynosić  l l o z ł . ,  
p obory  c»d w iernych  za  śluby, ch rz ty ,  po­
g rzeb y  zo3tają  zachow ane  nadal.

P ra c a  dla bezrobotnych.

W A R S Z A W A , 17.11 {tel w l.-S tó w a ).  
D n ia  18 U leg o  odbędzie  się  k onfe renc ja  u 
m in Sokala p rz y  udziale  d e leg a tó w  in n y ch  
m in is te r s tw  w sp raw ie  obm yślen ia  p racy  
dia bezrobo‘nych, dla K iórych termiD za- 
sdków  udzie lanych  upływ a t kw ie tn ia .  Rząd 
nosi s ię  z zam ia rem  pod jęc ia  s z e re g u  r o ­
b ó t  In y /es tyoy jnych .

Wyniki ostateczne wyborów akademlohioh.

W A R SZ A W A . 17.11 {tel. w l. Słowa),
O sta teczny  w y n ik  w y borów  akadern. 

w W arszaw ie  p rz e d s ta w ia  się nas tępu jąco i 
n a  43 m a n d a ty  l is ta  n a ro d o w a  (w szechpo­
lscy, n ieza leżn a  młodzież narodow a, m o n a r ­
chiści) 18, Odrodzenie 12, lewica 13; w P ó j  
z e s n iu —na U  m andatów : 9 l is ta  n a ro d o ­
wa, 8 lewica i l  b e z p a r ty jn y ;  we L w ow ie 
n a  24 m andatów : 14 l is ta  narodow a, 8 Od­
rodzeniu  i 2 lewico; w K rakow ie na  17 
m a n d a tó w  m łodzież w szechpo lska  i korpo­
ranci 12, b ez p a r ty jn y  l, Odrodzenie 4-on.

Odrzuć nie rządowego projektu w yw łaszcze­
niowego.

W A R SZ A W A . i7.II. (Pat). S e jm ow a 
K om isja  Reform Rolnych m iała  p rzy s tąp ić  
n a  w czorajszern  posiedzeniu  do da lszych  
ob rad  nad  p ro jek tem  u s ta w y  o w ykonan iu  
re fo rm y  rolnej, p rz ed s taw io n y m  przez  klub 
W y r wolenia. N a p o cz ą tk u  posiedzen ia  za­
b ra ł  głos p. m in is te r  ref, rolnyoh K opczyń­
ski, w y pow iada jąc  się przeciwKO p ro jek to w i 
u-młesJSozonflMiil n a  p o rz ą d k u  dziennym  
Komisji. W niosek  p. m in is t r a  o od roczen iu  
pos iedzen ia  i wzięcie za podstuw ę do dy- 
sk u a j l  p ro je k tu  rząd o w eg o  podziela poseł 
Łuszczew ski,  W niosek  ten  w  g ło so w an ia  
uzyska ł  11 głosów p rz y  l l - tu .  p rzeoiw - 
nych , w obec czego upadł. P rzy s tąp io n o  do 
dalszych obrad  nad p ro je k te m  u s t a w y  o 
w ykonftc lu  re fo rm y  ro lnej zg ło szo n y m  
przez Kl. W yzw olen ie ,

W sejmowe] komisji wojskowej.

W A R S Z A W A , 17.11. (Pat.). S e jm o w a 
K o m is ja  W o jsk o w a p rz y s tą p i ła  do dalsze j 
d y s k u s j i  ogóJnuj n a a  ouaże tem  m in le te rs t -

w a sDfaw w ojskow ych. W czasie d y sk u s j i  
pos. Z ałuska  za ją ł s ię  szczagó łow em  o m ó ­
w ieniem  p rzew idziane j prz?z p ro jek t  u s t a ­
wy in s ty tu c ji  Gensraltn-go Ia s p a k to ra  W o j­
skowego. Zdaniem mówcy s p ra w a  w ca­
łości Drzygotowanla w o jskow ego  n ie może 
spccztrwr ć c a  je d n o s tc e  lecz na in s ty tu c j i .  
Pos. Z a łuska  n ie  uw aża  rów nież za w s k a ­
zane  oznaczenie w u s taw ie  osoby  N acze l­
nego  W odza. Poa. L ieb e rm aa  PPS . ośw iad­
cza  się w im ieniu  ewego s t ro n n ic tw a  za 
n a ty ch m ias to w y m  pow rotom  na odpow ied­
nie s tan o w isk o  M arszałka P iłsudsk iego . 
Poseł L ieb e rm an n  ośw iadcza się za uregu* 
Icwanfem u s ta w o w rm  sp raw y  n o m in ac ji  
naczelnych w ładz  woj-skowych, sp rzeciw ia  
się n a to m ias t  k a tego ryczn ie  zała tw ieniu  
sp ra w y  d ro g ą  rozporsądseń.

Pokrycie subskrypcji na pożyczkę polską.
LONDYN ? 7 II (Dat) W /g  w iadom ości 

n ad es łan y ch  z N ow ega Y o r r u  przez J i u r -  
na) pod dMą 16 b. m. Willo i  T rad e  R9ad 
A rć  C —ie zaofiarowało S proc .  bony złote 
2a-oio letniej pożyczki dla Rzeczypospolite j 
Polsk ie j,  w ynoszące j  85 m iijoaóir  dolarów. 
L is ty  su b sk ry p c y jn e  zos ta ły  ju ż  całkow icie 
p o k ry te

KonwsnsJa emigracyjna francusko polska.
P A P Y Ż  17 II. Pat.  F ra n c u s k i  m in i­

s te r  p ra c y  J u s t in  G odart  w to w a rz y s tw ie  
d y re k to ra  depa rtam bn  tu  P ' 'g u sm aria  odje. 
chał Jo  W a rsza w y ,  calem podpisan ia  do- 
wej konw encji  em ig racy jn e j  fraucueko-pol-  
skiej.

Echa zagraniczne.
9t.o sflsWKjsął p, LiU(iovlc N&udeau w ,L ‘lllu - 

s tra tio n “ sdaw ^ć re lac ję  s tes,o, czego się w Nlem- 
czeen 1 spec ja ln ie  w E erllt-ie  nauczył. R aeczą Jest 
s łu szn ą  godziw ą i w skazaną  —- m aw iali R -ym iap la  
s t» ro ły tn J  — uo^yć się naw et ed wroga!

F, N audeau  rozp isu je  nę  p rze śew szy s tk ten  
szeroko i długo o sy .u ao ji finbnrcw oj Niemiec. Adml 
ru je  j ą '  Nie w /ch cd z l * pocizlwa ja k  m ógł n aród  s to ­
ją c y  Ju ł n a  kraw ędzi b ank ruc tw a , ta k  s ta n ą ć  znow u 
n a  nogi.

i  oświ idcza bez ogródek N iem cy z rob iły  p la j­
tę . Tc, bardzo b rzydka  rzecz. Z a tak ie  podstępne- 
sym ulow ane bankructw o  idzie s ię  — za p~zeprosze- 
uierz — do zozy. Jeśe llb y  zrob ił to, co zrobiły  
N iem cy, JaklS kupiec, bankier, człow iek prywatny, 
uchodziłby  w obliczu up. iądu za oszusta , i ł  prze­
stępcę. P ow iadają , popohuęłi N iem cy do chwyceElf, 
się tak ie] deski ra tu n k u  . .ta rce  m ajsure, siła  
w yztzal

N iem cy pozw oliły In flacji d o jić  do ab su rd a  
pozw oliły w łasne j m onecie dojść do d ep rec jac ji n a j­
dalej idącej, I—gdy m areczk i będące w obiegu fa- 
k ty c in ie  Ju4 p raw ie  żadnej wartoSoi niem iały, 's ą d  
n iem iecki podał de w iadom ości publicznej, w k ra ju  1 
zag ran icą , ze p ien iądzem  obiegow ym  1 p raw nym  1 
p riez  rząd  u rn an y m  m a byś fR atenm ark. Jedna 
z, s B entenm ark  równa się ... try ljonow i, tak , try ljo - 
nowl, czy li m lljonow l m lljonów , zdeprecjonow anych 
m areczek.

Oczywiście tak i .. p rzew rót m usia ł w g ró b jp o - 
ło ty ć  n ieskończoną Ilość pc itadaczy owyoh m iljonów , 
biljonów  1 try ljonów  m areczrk . Is tn y  u tw orzy ł się— 
ja k  obra ,owo w yraża s ię  p u b licy s ta  francusk i — 
cm en tarz  ow ych., oaskoczonyoh p r ie r  rządow ą r e ­
form ę w alu tow ą. I te raz  oto te  sa tu rn a fja  i o rg je  i  
bach '.na lje , k tó re  w B erlinie w yp raw ia ją  .n u w o ry sz e ', 
v y d e ją o  .krocie, i  Da co p. K audeau  p a trzy ł w łasne- 
m i oczami, odbyw ają się... n a  tym  w łaśn ie  cm enta- 
ta rzu  ty lu  to  i ty lu  fo r tu r  a  głów cie s t r a t  bieda 
ków, k tó rs j takiej .re fo rm y ' przetrzym ać niem oglL

.L bs nosTeeut rlcbel — pisze p. N aadeau  — 
m łodzi, odw ażni, rz u tc y , ci, k tó rym  szczęście dopi­
sało , siln i, ci w szyscy, k tórym  n ies ły ch an y  p rzew ró t 
w aiutow y by ł n a  rękę, ćt oto w szyscy tiife z ą  te raz  
1 h u la ją  be* najm niejszych  sk rupu łów  na  g ran c ie , 
w k tó ry  zapadło się  1 lea ło  ty lu  — zw yciężonych \

W szyscy cudzoziem cy stw ierdzają  Jednotnyśln 
ie  obecnie w ydaje  się  w NIemo»eoh, specja ln ie  w 
B erlin ie  o lbrzym ie sum y a  w ydaje się p ieniędzy 
coraz w ięcej, coraz w ięcej...

.N iem cy—cytujem y dosiów nle to , co p isze p. 
N a u d e a u -p o  zadziw ieniu  ś w ia u  n ie s ły c h m ą  w>- 
.rzy m ilo śc ią , z Jaką od 1914 do 1018 go zuoaiły 
n a jo s t rzejszy n iedostatek , po r a r  d ru g i w p raw ia ją  w 
podziw św ia t nać zw yczajną zdolnością  podniesien ia  
się  1 od rodzenia . Byłoby dziecinadą zam ykać oczy 
n a  to , co s tw ierdza ją  w azysoy cuazońam cy  przeby* 
w ający  oocen it w N iem czech. Z gadzają  się oni Jed­
nom yślnie, i s  naród m om ieskl je s t  s tanow czo  nlepo- 
ży ty . nie do zn iszczenia , In jsaD ie '.

L tk to t.
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Spraw y gospodarcze.
Ustawa monopolu zapułcz&nego I jej konsekwencje.

I

Rok ju ż  p raw ie  m iną ł  od chwili, gd y  
opinja  pub liczna  zos ta ła  zan iepoko jona  no­
w ym  a k te m  z a p rze d an ia  naszeg o  przemy* 
s łu ,  m ianow icie  p ro jek te m  moi opolu z a p a ł ­
czanego. W  dziennikach  ukazały  się w p ra w ­
dzie a r ty k u ły  w  tej sp raw ie ,  ale z i-reścl 
ich  jed y n ie  w yczuć 8ię daw ało zan iepoko­
jen ie  co do w p ro w ad ze n ia  t e j  ncw oj form y 
ro z w o ju  p r z e m y t u  i hand lu ,  ty cn  tak  w aż­
n y c h  czynn ików  ekonom icznej siły p a ń ­
s tw a .

B ezpośredn io  za in te resow an i i ci, co 
b liżej  s ta li  źróde; m ia ro d a jn y ch ,  potraffli 
je szc ze  zaw czasu  z likw idow ać in te re sy  sw o­
ich  ła b ry k  z ip a łek ,  oczywiście  n a ' r z e c z  
ty ch ,  k tó rzy  od p o c z ą tk u  r. 1924 s t a r m n ie  
u k ład a li  w a iu n k i  p ro d u k c ji ,  w pływ ali  na  
cenę  w j r o b u  i sp rzed aży  z ip a łe k ,  m ając  
n a  celu pó źn ie jszą  w łasn ą  ko rzyść .  S zcze­
gólną  u w a g ę  zw rócić  należy na dane  s t a ­
ty s ty c z n e  m in is te r s tw a  sk a rb u  r. 1924 i 
l a t  poprzedn ich ,  one to w ie n  —  ja sk raw o  
ośw ie tlą  analizę k w e s t j i  w prow adzen ia  m o­
nopolu  zapałczanego.

Lafcoratorjum  d e p a r ta m e n tu  akcyz 1 
monopolu, w i t ó r e m  się  p rzy g o to w y w ała  
u s ta w a  o m onopolu  zapałczanym , było oto­
czone p rz ed  cp in ją  p u fc lk z rą  pew ną ta je m ­
niczośc ią— i dop iero  17-go g ru d n ia  1924 r. 
w p ły n ą ł  oo łask i  m arsza łk o w sk ie j  d ru k -o  
u s ta w ie  monopolu zapałczanego.

C zu jem y się  w  obow iązku  za b rać  głos 
w  te j  sp raw ie  i to z p -w n y m  pospiechem , 
bo Jak  k rą ż ą  w ersje ,  u s taw a  po w y ższa  m a 
b y ć  szy b k o  ro z w iąza n ą  i, w m n iem an iu  de- 
p a r t r m e n tu  afeoyz 1 m onopoli,  ucnw aloną  
p rzez  se jm , bow iem  up rzed n io  u zy sk an o  
zgodę większości p rzeds taw ic ie li  k lubów  
se jm ow ych .

Z asaam czo biorąc , uw ażam y, że w p ro ­
w adzenie  w szelkiego m onopolu  p ro ću ao j i ,  
w ż y c i u  euonom icznem  i socja lnem  każdego 
o rg an izm u  p ań s tw o w eg o ,  j e s t  z jaw isk iem  
chorobliw em , para l iżu jącem  p ry w a tn ą  in i­
c ja ty w ę  i tw órczość, ściśle  zw iązane z jego  
siłą  ekonom iczną, tern sam em  więc zm niej­
sza ją c  siłę sam ego  państw a . W  w y p a d ­
k a c h  za p rzed an ia  p ra w  m onopolow ych — 
sy n d y k a to m ,  k ar te lom , lub  t ru s to m  p rz ed ­
s ięb io rczym , m a ją c y m  n a  celu usun ięc ie  
w spó łzaw odnic tw a, u zy sk a n ie  w yłącznego  
w p iy w u  n a  rynek , cenę p ro d u k c ji ,  obez­
w ładn ien ie  k o n k u re n c j i  ry n k o w e j  w p rz e ­
m y ś le  i h an d lu  nie ty lko  k ra jo w y m , lecz 
ja k  w danym  w y p a d k u — nn ęazy n aro d o w y m  
— u ak łau a  się  n iep o m iern y  c iężar n a  społe­
czeństw o . Z w olennicy m onopolu  w y su n ą  
za rzu t ,  że ten  w pływ  reg u .o w ać  będzie 
r z ą a  w um ow ie  dz ie rżaw nej  z ty m  t ru s te m ,  
lub  s y n d y k a te m ,  k tó rem u  zap rzeda  p ra w a  
m onopolow e,—-jak  w yg ląoać  będą te  zabez­
p ieczen ia  w idać  z a rg u m e n tó w  p rzy toczo ­
n y c h  w u z e s a d n ie m a c n  w p ro w ad zen ia  u s t a ­
w y  m onopolu  zapa łczanego . Do te j  k w e s t j i  
po w ró c im y  je szcze  m ie j .

P r ą d  w olnego hand lu  i p rz em y sm  we 
w szy s tk ich  cy w il izo w an y ch  p a ń s tw a c h  w y ­
ru g o w a ł  sy s te m  monopoli, a gaz ie  takow o 
jeszcze  p o z o s t r ją  m uszą  mieć sw o je  u s p ra ­
w iedliw ienie  w d użych  zy sk ach ,  ,akio  p a ń ­
s tw a  z n ich  czerpią, a więc:

1) monopol w ódozany  ro sy jsk i ,  u m ie ­
ję tn ie  p rzep ro w ad zo n y  przez  W ittego , p o ­
k ry w a ł  w y d a tk i  u t r z y u  an ia  całoj a rm ji  i 
do tyczył ty ib o  p ra w a  sp rz e d a ż y ,  a tern s a ­
m em  p rzezn aczo n y  był do rozw oju  p rzem y ­
s łu  roinicaego.

2) m onopol zapałczany , jed y n ie  we 
F ia n c j ,  (p rzyn iós ł  p a ń s tw u  ZLaczny dochód 
w  3902 r.— 24,5 m iljonów  lra n k ó w  złot.j.

3j m onopol p ro d u k c j i  i sp rzed aży  soli 
w  Po lsce  i t. p. N ie są  zn a n e  w ypadk i,  aby  
w  p ań s tw a ch  eu ro p e jsk ich  zos ta ły  w p r o w a ­
dzone i zap rzed an e  monopole p ro d u k c ji  i 
sp rzed aży  tej w łośn e ga ięz1 p rz em y s łu  i 
handlu , gaz ie  są  zabezp ieczone  aa  m ie jscu  
surow ce; należałoby suponow ać, źe jeżeli są  
konieczne w ypadk i w prow adzen ia  monopoli, 
to  sam o  p a ń s tw o  w inno  je  eksp loatow ać, 
a  t r a c ą c  j e  n a  rzecz osób t r z e c ic h  u zy saać  
pe łną  v. a r to ś ć  s t r a c o n y c h  p ra w  i z a p rz e d a ­
ne j n a  1/4 w ieku  dość znaczne j  .c z ę śc i  
p rz em y s łu .

P rzech o d ząc  do ro z p a t rze n ia  3nmego 
p ro je k tu  u s ta w y  o m onopolu zapałek  i opo­
d a tk o w a n iu  zapaln iczek ,  n a leż y  zaznaczyć, 
że a r ty k u ł  12-y m  rzeczonej u s ta w y  w y ­
ra źn ie  mówi, że u s ta w a  d o ty czy  m e ty lk o  
sp rzed aży  zapałek, lecz i p ro dukc ji ;  a r ty ­
k u ł  zaś 15-y j e s t  clou całea u s ta w y  1 d la  
ty c h ,  k tó ru y  Siedzib p rzeb ieg  w p ro w ad zc m a  
m onopolu  zapałczanego , ł i tw o  było się d o ­
m yśleć, że m onopol ten  zos tan ie  w ydz ie r­
żaw iony, a w łaśc iw ie  z a p rz e d a n y  osobom  
trzec im , o czem z n a jd u je m y  w y ra źn ą  
w zm ian k ę  w „pow odi c h “ dołączonych  do p ro ­
j e k t u  u s ta w y .  U w a ża ją c  za sw ój obow ią­
zek, z w ra c a m y  u w ag ę  tych ,  k tó rzy  d ecydo­
w ać Dędą o po trzeb ie  w p ro w ad zen ia  w egó- 
ie  monopolu, — a w szczególe  — je g o  w y ­
dz ie rżaw ien iu ,  że zasad ą ,  k tó r a  m a  posłu ­
żyć do obliczenia te n u ty  dz ierżaw nej m a ją  
być s ta ty s ty c z n e  dane  z a cze rp n ię te  z 1924 
ro k u .  P o s ta r a m y  się  udowodnić, dlaczego

m ianow icie  cy fram i z tego  ro k u  nie m ożna  
się  powodować, sk o ro  Izb y  U s t«w odaw cze  
zgodzą  się u s ta w ę  p r r y ją ć  w  b rzm ien iu  
w ydanem ? J a k  w spom nie l iśm y  n a  p o cz ą tk o ,  
s p ra w a  monopolu zapałczanego  s ta ła  się 
a k tu a ln ą  w  1924 ro k u ,  od te j  chwili iab ry -  
kanc i zapałczani, szczególnie tych  fabryk , 
k tó re  nie były  za b ezp łeozone w m aszy n y  
„ au to m aty *  zrozumieli, t e  k o n k u re n c ja  z 
ncw cczescem i fab ry k am i j e s t  dla n ich  cięż­
k ą ,  a z chw ilą  wprowadzenia monopolu — 
fab ry czk i  ’oh b ęd ą  w y k u p io n e  za bezcen—- 
ja k  to miało m ie jsce  z m onopołem  ty to n io ­
w ym . W łaśc ic ie le  zaś  w ięk sz y ch  fab ry k  
zapałek , naw et,  z u rząd zen iam i now ocze- 
snem i, w iedząc w  cichości duoha o art.  
15-ym u s ta w y  i o is tn ie jąo y ch  p e r t r a k ta ­
c jach  rz ą d u  z  s y n d y k a te m  em ery k ań sk o -  
szw e d zk im , posp ieszy li  w te n  Iu d  inny  
sposób w y z y sk a ć  sy tuac ję ,  z ap rzed a jąc  się 
ca łkowicie, lub też  zaw iera jao  ciche p rz y ­
m ie rze  z now ym i gospodarzam i p rzysz łego  
sy n d y k a tu  m onopolu zapałczanego.

Z pow yższego  w yn ika ,  że s y n d y k a t  
am ery k ań sk o -sz w ed zk i ,  będąc od 1924 r. 
w  w ielu  w y p ad k ach  właścic ielem  fab ry k  
zapałek  w Polsce  i pozosta jąc  w układaco 
han d lo w y ch  z i n r t m i  fa b ry k rm i,  m ógł w 
dow olny  sposób ingerow ać u a  p rz em y s ł  z a ­
p a łcz an y  w 1924 r. co też  nie om ieszkał 
uczynić ; zm niejszył p ro d u k c ję  o połowę 
(z 170.000— sk rz y ń  1923r. d o 88.500— sk rzy ń  
1924 r .)f a jednocześn ie  podniósł p raw ia 
że w  dw ójnasób  cene sp rzedażną  sk rzyń  
zana łek  (ze 100 złp, dc 175) i d la tego  też 
dochód z dz ie rżaw y  (art.  15-ty p u n k t  l-y )  
z  r. 1924 n ie  może być m nie jszy  od docho­
du  su a rb u  p a ń s tw a  z ak cy zy  od produkcji 
zapałek  z ro k u  1923—p rz y  cenach akcyzo­
w y c h  na sk rzy n ię  5o złp., a  w yliczonych  
nie w  m i rk a c h  polskich  m a jący ch  k u r s  
ogrom nie  zm ienny. S ł anow iłoby to  170000— 
eiŁizyń, pa odliczeuiu  30.000—s k r z y ń  e k s ­
po r tu ,  około 140 000—sk rz y ń  pc 50 zł. s k rz y ­
nia ak c y zy ,  co w ynieść  winno 7.0G0 000 zł. 
dochodu rocznie, by łaby  to  podetaw ow a cy ­
tra  p rz y  k o ry g o w an iu  a r t .  15-go.

Jeżeli te  oyf-y porów nać ze s ta ty s ty c z -  
nem i danem i Rosji, to  zobaczym y, że s ą  
ściśle udpow iada jące  rzeczyw istośc i.  R csja  
licząca  "e razy  więcej ludności, o trzy m ała  
w  ro k u  1906, ak oyzy  z zap a łek  14 m iljc- 
nów  rubli,  czyli od 25 iniljoaów ladnośoi 
(ludność Polski) w y p ad a ł  dochód ak cy zo w y  
2.400.000 rub. złotych; w prze l iczen iu  nu 

.polskie złote s tan o w i to  6 500.000, u w z ią w ­
szy  pod uw agę, że k o n su m p c ja  k ra jó w  wię. 
cej cyw ilizow anych  j e s t  większą, przeto  do ­
chód a k c y zo w y  w y p rd n le  w ięk sz y — w obec 
cz«go p r z y ję l f o y i r ę  7.000.000 złotych. (S ta­
ty s ty c z n e  dane  zaczerpn ię te  u  J .  Janżuła-*- 
O sn o w n y ja  N scz a ła  F in a c s o w o j  N a u k i)

P rze ch o d zą c  ć o  a r t .  22 rzeczonej u s ta ­
wy, m ożna sądzić, że właściciele tych  fabryk ,  
k tó re  nie zaprzedały  się  jeszcze  m o g ą  się 
spodziew ać sm u tn eg o  losu w łaścicieli w y ­
k u p io n y ch  fa b ry k  ty tu n io w y ch .  A r ty k u ły  
k o n s ty tu c j i  do tyczące  w łasnośc i p ry w a tn e j ,  
w y w łaszczan e j  ns. cele d ob ra  publicznego, 
częcto  b y w a ją  m otyw ow ane riu biekoijtyść 
p ia w n y c n  właścicieli. A rt .  23-e! u s t a n y  
n^e p rzyn ies ie  w ’elkicb d o b ro d z ie js tw  dla 
robotn ików , k tó rzy  p ra c u ją  w ty ch  f a b ry ­
kach , a k tó re  zos taną  zam kn ię te  przez  arne- 
ry k a ń sk o -sz w e d z k ic h  nabyw ców . R obotn i­
cy  w m yśl  rzeczonego a r ty k u łu ,  m a ją  o t rz y ­
m ać  6-cio m ies ięczną  odpraw ę. Pachowe 
rzesze  robo tn icze  bęaao  ściśle zw iązane  od 
„X "  la t  z łab ry k ą ,  będą r ru a B ły  w ęd ro ­
w ać  i s z u k a ć  nowej pracy , a do czasu  je j  
zna lezien ia zw ię k szą  i tau. w z ra s ta ją c e  k a ­
d ry  bezrobotnych , k tó ry m  s k a rb  p ań s iw a  
w yp łacać  będzie zasiłki bezrobocie .

P rzech o d ząc  do analizy  sam y ch  p o w o ­
dową k tó re  w y s taw ia  m in is te rs tw o ,  jako  a r  
gumenfc konieczności w prow adzen ia  m ono­
polu zapałczanego, p o s ta ra m y  się  n a  po­
c z ą tk u  uczynić pa rę  u w a g  n a t u r y  fo rm a l­
nej.  Z rozum iałem  Jest  dla każdego, że p rz e ­
m ysł  zapałczany  na z iem iach należących  
obecnie do Rzeczypospolite j P o lsk ie j— p ra ­
wie m e  egzystow ał,  bo fab ryk i  zapałek  w y ­
budow ane w  m iejscow ościach  b oga tych  w 
su ro w iec  osiny  w  Rosji, m ogły  z la tw ośo ia  
zab ezp ieczy ć  zapo trzebow anie  ty c h  z iem .— 
Is tn ia ły  ty lko fabryki n a  te re n ach  obecnych  
K resów , i t e ż  w m iejscow ościach  b o g a ty ch  
w  osikę, p rz e to  n ic  dziw nego, że gdy g r a ­
n ica  ro sy jsk o -p o lsk a  zoste ła  z a m k n ię tą  dla 
hand lu , zaczę to  w  Po lsce  m yśieć o ro z w o ­
ju  tego  pi z m y s ł u  i od 1919 ro z u  pow sfa  
ją  iab iy k i  z sp e łek  n o w o czesn y ch  u rząd zeń ,  
t e j  m ia ry  ja k  F łom yk, S i le r ja  i inne.

Z Drnytoczonych d an y c h  przez mini­
s t e r s tw o  czy te ln icy  sam i zauw ażą, że p r z e ­
m y sł  zapałczany ' z a c z y n a  rozw ijać  s ię  i 
zw ięk sza  się  p ro d u k c ja  ro czm e z 50.000 
s k r z y ń  1920 r. do 170 000 s a r z y ń  w 1923 r .  
(140 000 s k rz y ń  n a  k o n s u m p c ję  w e w n ę trz ­
ną , 80.000 sk rz y ń  n a  eksport) ,  rów nież  
w z m a g a  się n a sz  ek sp o r t  zapałczany: w 
1922 ro k u  17.000 sk rzy ń ,  w 1923 ro k u  
21.500 sk rz y ń .  Od 1924 ro k u  w idz im y  n a ­
g ły  spedek  p ro d u k c ji  o 50 proc., p rzy czy n y

tego  sp ad k u  p rzy to czy liśm y  wyżej, a tu  
o g ra n ic zy m y  się t y k o  w zm ian k ą ,  t e ż o p a r -  
ią n a  dow odach  s iin is ter ja lry® h. W iększe 

f«b ryk i  zap a łek  sS ile z ja“, „Płom yk*, „W a ­
t r a " ,  „ I a k ra r zos ta ły  w y k u p io n e  p rz ez  k o n ­
so rc jum  sawedzko-am &rykańskie; w u w a ­
gach  tegoż m iD iste ija lcego  za łącznika do­
w iad u jem y  się, że iabryKi te są  n ieczy n n e ,  
co w y raźn ie  dowodzi n a  oelowość obniże­
n ia  p ro d u k c ji .  N a jw ię k sza  f a b ry k a  „P ło­
m y k "  za raz  po zap rzedan iu  zosta je  w s t r z y ­
m a n ą  z pow odu re m o n tu .  Nio p rze to  d z iw ­
nego, że in ce  łah ry k i ,  k tó re  jasr w spom nie­
l iśm y  zo s ta ły  w y k u p io n e  oficja ln ie  lub pół- 
ofiejaluie, z a k a ń c z a ją  sw o ją  eg z y s te n c ję  
zm nie jsza jąc  p ro d u k c ję .  T e®  się  t łóm aczy  
zm nie jszen ie  p ro d u k c j i  zap a łek  w 1924 r e ­
k u  o 50 proc.

C iekaw e eą a rg u m e n ta  w ysunięto  
p rzez  rz ąd  o niem ożliw ości u t rz y m a n ia  
s ię  na  ry n k ach  za g ran iczn y ch  (s ir .  h p ro je ­
k tu  rząa.).  D om niem anym  na jw ażn ie jszy m  
pow odem  j e s t  w y so k a  cena  k o sz tó w  wła­
snych  p ro d u k c ji ,  i  0 z ło tych  sk rzy n ia ,  ce­
n a  podana  j e s t  ze siów sam y ch  fa b ry k a n ­
tów , zapew ne s y n d y k a tu  szwedzlro-am e- 
ryKdńskiegoV

Biorąc k a lk u lac y jn ą  cenę kosz tów  
w łasn y ch  za  jed n ą  sk rzyn ię  w zło tych  Dol­
sk ich  o ci 48 — 58 sapułki nasze co do ja- 
io fe i  w y t rz y m a ją  k o n k u re n c .ę  i n a  ryn ­

kach  m iędzynarodow ych . Inne powody, ja k  
w ysok ie  k o sz ta  p ro d u k c ji ,  poduae są  p rzez  
m in is te r s tw o  oJSnrbo. n iezupełn ie  zręcznie, 
zc e ta ły  bow iem  przez  sam  rząd  w prow a­
dzone; k ró tk i  ty d z ień  ro b oczy ,  p ła tn e  u rlo ­
py, w ielka  ł!o§ć św iąt, a zapomniano j e ­
szcze dociąć k o s z ta  Kasy chorych, poda­
tek  od bezrobocia i t. p., co m iałoby 
w dosłownym tłóm aczen iu  znaczyć 
w prow adzil iśm y  u s ta w y  po to, aby  wy- 
a p r z e d tć  kolejno w sz y s tk o  co m am y, bo 
u s ta w y  powyższe obow iązu ją  jednakow o  
p rzem ysł  zapałczany , j a k  m eta lu rg iczny , 
górniczy, cuk row niczy ,  d rzew ny, w łó k ien ­
niczy i inne  a k o n sek w en tn ie  rozum ując  
p rzy jd z iem y  do p rzekonan ia ,  że w y tw o ry  
tycn  g a łęzi p rzem ysłu  nie będą m ogły kon­
k urow ać  z  ana log icznym  p rzem y s łem  za­
g ran icą  i też  ich czek a  los p rz em y s łu  z a ­
pałczanego.

W y so k a  cena chom ikalji ,  k tó ra  ja k o ­
by  m a  w płynąć n a  u tracen ie  przez n as  
ry n k u  zag ran icą ,  m e  może być  t r a k to w a ­
n ą  poważnie, bo przecie  p rz em y s ł  w łók ien­
n iczy  — nie zb an k ru to w a ł ,  chociaż zapo­
t rz e b o w a n ia  jeg o  n a  barw nik i zag ran iczne  
są  s to k ro ć  większo. B rak  kap ita łu  obroto­
wego o d czu w am y  w każdym  p rzem yśle  i 
nie ob jaw ia  się  on w yłącznie w przem yśle  
zapałczanym , p rz e to  m e może być u ż y ty  
jak o  powód. O ra w a  że wzm*»gj się im port  
zap a łek  do Polski nie j e s t  ob jaw em  za­
s t ra sz a ją c y m , bo rzecz zrozum iała ,  że s k o ­
ro  zapo trzebow anie  w iększe  niż p ro d u k c ja ,  
a cena  .p rasdażaa .  zapałek  w łasnego  w yrobu  
wzrosła, do og rom nej wy sekości, to drogi im ­
p o r tu  są  n iew ą tp liw ie  ułatwione. Tem  się  
w łaśn ie jt lóm aczy  zs nik k o n k u re n c y jn y  prze­
m y s łu  naszego  zapałczanego na ry n k u  
w ew nętrznym .

B rak  goiów ki obrotow ej, j a k  również 
k re d y tó w  nie j e s t  ch y b a  tym w yłącanym  
przyw ile jem  p rz em y s łu  zapałcza; ego, j e s t  
to  z jaw isk o  bardzo  uogoloione w hand lu , 
p rz em y ś le  i r t la io tw ie .  B rak  te j  gotówki 
nie doprow adził je szcze  do a tek  ii sarnobi- 
czuwania fa b ry k an tó w  zaDałez&nych, aby  
p ro w ad ząc  fab ry k i  sprzedaw ali swó. p ro ­
d u k t  ze s t r a t ą  20 proc. (jak j e s t  w zm ianka  
na  otr. 6 p ro jek iu  u s t s w y )  bo w ly m  w y- 
pefiku w c iąg u  ro k u  w yzbyliby  się 20 proc. 
całego m a ją tk u ,  coby św iadczyło  albo w ie l­
kiej f lian trop j t  dla z a ję ty c h  w  fab ry k ach  
robotn i!  ów iub zgoła n iezrozum lałem  p rz y ­
w iązaniu  do sam ego  p rocesu  p ro d u k c ji  za­
pałczanej. J e sz cze  ta cy  ideaini fab rykanc i  
n ie  pą n a m  znani. Jeżeli k to  chwilowo 
m iał s t r a ty ,  to  p rzy czy n y  ich  były  ogólno- 
p aństw ow e , k ry iąo e  się  w u s taw a ch  o n a ­
praw ie  sk a rb u .  Oiekp.wą je s t  uw ag a  w a r ­
g u m en tac j i  rządow ej o fab ry k ach  zapałek  
Błonie, M szcionów , B c ia  S tabrow soy , o 
k tó re  zachoazi obawu, że nie m o g ąc  w y­
t r z y m a ć  konkurencji  n a  ry n k u  w e w n ę trz -  
r y m  z fa b ry k am i  Już zn a ja u jące m i w r ę ­
kach  obeych  k ap i ta l is tó w  „am ery k ań sk o -  
szw cdzkiego* s y n d y k a tu  w  k ró tk im  cza ­
sie  będą m u s ia ły  prze jść  w ręce  tegoż 
s y n d y k a tu  i to  po cenach  niskich, k tó re  
teu  s y n d y k a t  m i no ich woli lm  zaofiaruje, 
z czego w yc ika ,  że jjeżoii pow yższa wzmian- 
n a  m a  być trak so w an ą  ja k o  powód dla 
w p ro w aaz en ia  monopolu, to  s tanow isko  
r i ą d u  pow inno być  tióm acaoue  jeko  obroń ­
cze w s to s u n k u  do pok rzy w d zo n y ch  k ap i­
ta l is tó w  —  p rzem ysłow ców  — p rzed  oo- 
cy m  t ru s te m ,  z d rug ie j  zaś  s t fo ń y  s ły ­
s z y m y  obaw ę o w ykup ien ie  w szy s tk ich  
f»bryk  zapałek  p n e z  obce k ap ita ły  w z g lę ­
dnie pow stan ie  t r u s t u  zapałczanego w Pol­
sce, coby s tw a rza ło  sy tu a c ję  p ry w a tn e g o  
monopolu n b  c&powłnd&jącego In te reso m  
ani pub licznym  —  ani p ań s tw o w y m  Oba­
w ą pow yższa j e s t  p łonną. R sąd  zaw sze po 
w y k u p ie n iu  fabryk  przez  s y n d y k a t  obco­
kra jow y  post, fac tum  może wprc wadzić 
m onopol zapałczany.

In ży n ie r  Jaroóław JLuMińehi.

T E L E G R A M I^
Fikcyjna rozbrojenie Niemiec.

RZYM, 17.11. (Pat). B erliński k o re sp o n ­
d e n t  „T r ib u o y "  dow iadu je  s ię  z kół koali­
cy jn y ch ,  że sp raw o zd an ie  m ię d zy so ju szn i­
c z y  'romisji kontroli w ojskow ej s tw ie rd za :  
iż: 1) R eichsw ehra, k tórej nigdy nie używ a 
się  do u t rz y m a n ia  p o rząd k u  pubiiczuego, 
ro z u o rsą b z a  u zo ro jen iem  znacznie  p rz e ­
w y ż sz a jąc e®  to co jjest p rzew idz iane  w 
postanow ien iach  trak ta to w y ch ,  2) wszeł- 
k iego ro d za ju  z a p asy  n ag rom adzone  dia 
w o jsk a  s ą  w iększe  aniżeli d la  zą&poko- 
je rua  po trzeb  s tu  ty s ięcz n e j  a rm ji ,  3) k a ­
w a le r ia  ro z p o rzą d za  u a rab m ^ m i m aszyuo- 
w emi, 4) p rz y  u n iw e rsy te c ie  i ś tu ie ją  b iu ra  
r e k ru ta c y jn e  t. zw . C zarnej R eichsw ehry .  
5) po l ic ja  odbyw a m a n e w ry  w czasie k tó ­
ry  ch  o t rz y m u je  b ro ń  p rzezn aczo n ą  dla 
w o isza .  P o lic ja  w o jskow a n i^dy  nie byw» 
p rzv d z ie lan ą  do lokalnych oddziałów  poli­
cji. 6) pom iędzy R m ch sw eh rą  a oddziałami 
policji  no rm alne j  is tr . ia je  s y s te m a ty c z n a  
^ y m ia a a  i w za jem n e  łuzow anie się  w s łu ­

żbie. 7 ) m in is te r s tw o  w o jn y  w b re w  p o s ta ­
now ien iem  t ru s to w y m  przekazało  u rzędow i 
cyw ilnem u  t* jn e  op racow yw an ie  p lanów  
m obilizacji .  8) w wleiu fabryKaou is -m e ją  
nada l  n iezn iszczone  m aszy n y  do fa b ry k ac ji  
b ro m  i b ro ń  j e s t  nadal fabrykow aną . D o k u ­
m e n ty  o s ta n ie  u zb ro je n ia  N iem iec, zna le­
zione przez  pew nego  oficera francusk iego , 
z o s ta ły  n as tęp n ie  gdzieś u k ry te .

Choroba Mussnliniego.

'  R Z Y A . 17.11. (P&t), W czo ra j  w  sen a ­
cie  m in is te r  Fouerzon i  ośw iadczył, że p p o -  
w'odu ch o ro b y  p r e m je r a  M ussoliniego mb 
n i s t r a  s k a r b u  de S tefanniego  prosi  o odro­
czenie d eb a t  n a  p a rę  dni. J&a p iz e w id n ją  
Śęnat zaw ies i  obrudy  do czasu  w y zd ro w ie -  
u.a o b u -m in is tró w .  O baj m in is t ro w ie  zap a ­
dli na  influenzę w zw iązku  ze e ta łą  w o s ta ­
tn im  czas ie  n iepogodą.

Termin wyborów we Włoszaeh.

RZYM, 17 11 (Pat.) P c  uohw aleniu  
p rz ez  s e n - t  r e io rm y  w y borcze j  p rz y w ra ­
ca jącej s y s te m  jednom anda tow y  m eży ją  
uw ażać  za dzie ło defin ityw nie  cic ouane. 
P o z o r u j ą  ju ż  ty lko  iormal lości, a m ian o ­
wicie p rzed ło żen ie  u a taw y  królowi. . ^od­
p isu  i opubl kow anie je j  w dz ienn iku  u rz ę ­
dowym . W  z w ią zk u  z  tern w znowioną z o s ta ­
ła  d y s k u s j a  n a  te m a t  te rm in u  w yborow . 
J e s t  w każdym  raz ie  pew nern, że odnędą 
sio one dopiero po u k o ń czen iu  ^ro js isu  M at- 
teo t t iego ,  n ‘e cn żna je d n ą a  przewie wac 
leszcze  k ied y  n a s tąp i  rozpoczęcie  i ufcon- 
czen ie  t e c o  p rocesu .  O s ta tn io  w y b ran y  se­
k re ta rz  p a f t j f  taszy s t o '•/ F. i .n a a z y  z-*po^ 
w iaaa  w y b e ry  dopiero n a  je s ień  1926 r.

Prasa paryska o pakcie bezpieczeństwa.

PARYŻ. 17.11. (Pat). O n a w ia ją c  s p r a ­
wę p a k tu  bezpleczeńPtwa ŁfAyentr pisze, 
Prz= ciw  :o g ro żący m  c ie b e z p b c z e n s tw o m  
eu ro p e is i t im ,  ew em u a in ie  pozaeurope jsk im , 
F r a n o j i  m usi  z aw czasu  p rzec iw scaw ic  ai 
ua lw lę irsze  wzmocnienie gospodarcze  swo 
ich te ry to r jó w  kolonj-ilnych oraz  sam ej 
metri.polji,  dalej p o w io n a  ^ aw rzeć  s o l i s z  
z A ngiją ,  z p a ń s tw a m i  śródz iem iiom orsku . 
m i i  wsMOonić wreszoie sw e so .uaze r 
P o ls i  ą i Czechosłow acją . Gaulois zauważa, 
że 03 a t m a  mowa Kanciarza Luuhera  ui 
pozostaw ia  ju ż  żuonyoh  ̂ uuzen co 
iczuć j a k i e  ży w ią  Niemcy w ctosunn.u 

P o lsk i .

Wojna handlowa niemiecko-rumuńska.

BERLIN 17 II P a t .  Poniew aż i* ą d  ru ­
m uńsk i  zarządził  rep ro s  d ja  
N iem com , z&mierzają ló w n ie ż  N iem  y  
pow iedzieć ana lag iczuem i r e p r t s a l ]  . 
ten  sposób  w y tw o rz y łb y  
w o jn y  handlow ej nipmieck&-rut i
J a k  Się z d a je  uie d a  się  ju ż  ^ g o  u n ^ n ą ć  
Rząd ruJiU ńoki oałożyl już  a e ^ s t r  
w ła sn o ść  n ia m ie c k i  w Rui. u a  , 
n iam ieck i  p os tanow d  n a  to  z a re a g i  
k im  snm yiił  za rząd zen iem .

Mianow;nia w Czerwonej armp.

M OSKW A 17 II P a t .  OfełoS^ocy z o s t J  
ro zk az  R ew o lu cy jn eg o  Wojs. o .
w ietu , m ia n u ją c y  k ierow nika
L o jm cze j  Sołohiiba  — p o m o c n ic o m  aowuj 
cy  W - is r .n e j  Ploty N ap o w ie trzn e j  *
Si si S 7,'a o u F io t j  p o w ie trzn e j  
m ia ro w a n y  zos ta ł  sze iom  s z ta b u  u  
sk iego  O k ręg u  W ojennego .

Stanowcza postawa ̂ Turci .

LONDYN, 3 6.11 (Pat), 
donosi z K u n s tcn ty u o p o la ,  że r z ą d  tu  
p o s tan o w ił  nie w ysy łać  do G enew y  sw  
delega tów  r a  o b ra d y  w  sp raw ie  wys^ 
u ia  p a l ry a rc h y  g reck iego , po dow '<■- ® * 
n iem  jego ,  j e s t  to  sp ra w a  czy?to  w ew  ę 
t r ą u a  Turc ji .



Z Kuwieńszczyzny.
Dramatyczna sytuacja.

„Id :sche S tim m e* w s r ty k u ie  w s tę -  
p n y n  z  do. 27 s tyczn ia ,  o m aw ia jąc  mo» ■ 
żliwcść rozw iązania S e jm u  i ro zp isan ia  
now ych  w yborów , w sk az u je  nu a zasadni* 
cze  m o m en ty .

N aprzód  m o ty w  ta k ty c z n y .  Z a rząd z e ­
n ie  w yborów  w chwili, k ied y  r a  s e r jo  n ik t  
je ez c z a  o tem  nie myśli,  przechyli szalę 
zw y c ię s tw a  w  waioe w yborczej na s t ro n ę  
ch rz .  dem okra tów , k tó rzy  up laoow aw szy  
t e n  t r o k  zaw czasu , n iew ą tp liw ie  z d ą ż y l i ' 
ju ż  nagrom adzić  s to sy  b ibuły  ag i ta c y jn e j  
i zmoDilizować zr/stępy ag ita torów .

Z atem  u* m an t  polityczny. Po  o s ia -  
t r i e j  nocie ,-rr basadorów  p ań s tw o  znalazło 
s ię  w położ-. niu d ram a ty czn e ro .  W sk a za -  
n em  je s t  u p o rządkow an ia  s to sunków  lite« 
w sko-pc isk icb , ale n icm asz  u  n a s  tak iego  
s t ro n n ic tw a ,  fctóreby się c a  to ważyło, po ­
l i ty k a  5-c‘u o s ta tn ich  la t  s to i te m u  n a  z a ­
wadzie...

Nie u lega w ątp liw ości,  iż n a jb ard z ie j  
bodaj p rag n ie  u regu low ania  s p ra w y  l i tew ­
sko-po lsk ie j  chrz. demokracji;,  szczególnie 
te g ru p y  jej,  k tó re  zaangażow ane są  w 
Lietuv(-a B ankas, p rzem y sie  d rz e w n y m  i 
t ran sp o rc ie  m a te r ia łu  drzew nego.

Duch zaszczepiony p rzez  Szaulisów, 
cz y ta m y  w a r ty u u le ,  — s ta je  się n aw e t  
u la  chrz. dem. sol* w oku...

W obecnym  Sejm ie  n ie  chcą jed n ak  
clmz. aem . b rać  n? siebie o ap o w ie d z ia b o .  
ści za w ynik i poczynań  d tk o lu  u n o rm o w a­
n ia  s o su n k ó w  po lsko-li tew sk ich  z obnwy, 
iż poniósłszy k lęskę ,  n ie ty l to  s t r a c a  
w p ły w y  w Sejm ie , ale i d o zn a ją  porażki 
podczas n a s tę p n y c h  w yborów .

D opiero po odby tych  w y b o rach  m o ­
żn a  będzie około u reg u lo w an ia  k w e s t j i  
l i tew sko-po lsk ie j  się zu k rzą tn ąć .  Jeżeli 
chrz, d em o k rac ja  w te j  ak c j i  nie o k ry je  
się n im o em  Z as kią, to będzie je szcze  m ia ­
ła  dość  czasu,—S ejm  zb ie ra  się na  3 la ta ,— 
ab y  do now ych  w y b o ró w  w iny  sw o je  o d ­
kup ić ,  zau tan ie  o d zy sk ać  i znów p rzem o ­
żne w p iy w y  u g ru n io w a ć .  Ni? w ykluczo- 
n em  j e s t  także, iż p ań s tw o  zw róci s ię  w 
k w e s t j i  l i tew sko-po lsk ie j  do obyw ate li  — 
za rządzone  zostan ie  re le re n a u m ,  czyli po^ 
w szech n e  głosowanie.

, k o s z c ie  y^zgiąc1. n a  K ła jp fd ę .
Chrz. dem o k rac ja  p ra g n ę ła o y  za rzą-  

daić  doda tkow e w y b o ry  n a  o k rę g ’ k ła jp e-  
d zk i,  ale ze względów po li tycznych  m e  
j e s t  w skazane , ociągać się z tern też  n ie­
podobna.

P o zo s ta je  jed y n ie  rozwiązanie S e jm u  
celem  ro zp isan ia  w y borów  n a  ca ły m  te re ­
n ie  p ań s tw a .

Książka francuska.
W K sięgarn i S to a rz j »ze- 

n ia N auczyciel. Polskiego w 
W .lnie.

W najb liższym  czasie  mum y o trzym ać od n a - 
szycL a ja n ió w  n lelada upom inek, fra n c u sk ą  książkę 
po cenie kosztu . A przy  obecnym s to su n k u  w a lu to ­
w ym , p rzy  licznych  popu larnych  tan ich  -w ydaniach, 
dop raw dy  nabycie za jm u jących , dobrze p isan y ch  
pom ieści k tó re  Francuz* fiu ry k u ją  w zdum iew ającej 
ilości, będzie p rzystępne każdej kiebce. S k o rry °taó  z 
te j rek.am owej c e ry  , ow lnny też nasze  czy te ln ie , 
aość  uoogie »  dzieła oDcycn autorów  1 m ające wy 
bór n ie  zaw sze szczęśliw y. A  zapoznaw ać się z lite 
ry tu rą  lran cu sk ą  w arto pod każdym  względem  i w 
n e lu  k ie ru n k ach , Nie m iejsce v Lrotm m  fe lje tom e 

rozp isyw ać stę o w arto śc i dziel naukow ych , lub 
tzw . lite ra tu ry  k lasycznej. Dość w spom nieć, że 
w szystko, r.o mogło dać opracow an ie  p rzy s tęp n e  w 
ceru  spopularyzow ania w iedzy 1 w le lk ieh  p roza lsów

Teatr Polski.
„Sonata E reuizera" L . Tołstoja w cztero- 

aktowej przeróbce I , ftoziere‘a i  A Savoira. 
Trzekłod B . Gorczyńskiego.

Na d ru g i  sw ó j w ystęp  u raczy ł  n as  p. 
A dw en tow icz  nietyifco barazo  in te re s u ją c ą  
now ością  lepertu& row ą lecz; za razem  i ozemś 
n a d e r  m c^ow szean iem ; Tofsto,,em... d la 
franca ise . D c tą d  m iew aliśm y go p rz y s to s o ­
w y w a n e g o  dość n ieśm ia ło  do gubtów  i r o ­
zum ien ia  F ran c u zó w  w p izeK iauach Ilalpe- 
r in e ■ Kum.rtsky a nieco mocniej w przeKia* 
d&cn d la  p a ry sk ie g o  u ż y tk u  scen icznego ; 
obecnie pp. N oz ie re  i S ay o ir  zab ra l i  mę do 
T o łs to ja  j a k —-uczciwszy u s z y — dw aj aroy- 
m is tr z e  fran cu sk ieg o  k u n c z tu  ku lin arn eg o  
do B&cdaoaa. "Wypruto szybko, żw aw o o- 
ście, p rzede  wszy stKiem pac ie rzow ą i zeoer-  
kow e, sp reparow ano  ruloniki, bouchees mi* 
gmonnes, k c iu tk ie ,  s t ra w n iu tk ić ,  polano to- 
m ato w y m , w m ia rę  truflam i i ko rn iszo n am i 
zap raw io n y m  so sem —  no, i w yszedł z L w a 
TołotOja san d acz  a la Orły tak i ,  że rodzona 
m aiKa by go m e poznała.

My, oczywiście, poznaliśm y. C hoćby 
ty lko z p o p u la rn eg o  ty tu łu  tak  dobrze  zna- 
r e j  powieści. Tern je d n a k  przyKrzej oyło 
s łucnae . .S o n a ta  K ie .itzerow s.fa* ..  na  we- 
aołoi Owszem , może to  i lep ie j— ty lko  t rze ­
ba Bię do ..ego p rzyzw ycza ić .  P . N oz iś rc  i 
e tran cu zm ły  do szpiku Kości jeg o  l i te rack i  
k o leg a  p P o zaań sk i-S ay o ir  w ponurem

1 poetów  XVII, XVIII, XIX 1 XX w. zostało przez 
F rancuzów  zrobione Znany cykl „B iblio iheąe de 
P h ilozoph le  ic le a tlf ląu e*  w pom arańczow ych o- 
k łndkach , zaw lerj, książki ra jznakom ltzsych  uczonycn 
tr a k tu ją ? !  e lite rack im  ta b n te m  1 lekkością, najs;;, 
wilsze p rob lem y ncukow e. N azw iska taklo, ja k  le 
) rn te c , Poincare, Lu Bon, 3 ru n 'e r ,  O astre, Dr. Jozefa  

Jo teyko  fig u ru ją  tam ; dzleiąe s ię  owocem p racy  
sw ych n iepospo litych  um ysłów , uczeni fran cu scy  
da ją  szerszej dy le tanck ie j pub liczne śol przedsm ak- 
n a jśm ie lszych  nak ryć  naukow ych w dziedzinie p rzy ­
rody , f  lozofji, h ls to r j l  1 fp.

Z ? 'ó ć m y  się  te ra a d o  l l to ra tu .y : oto, d k  u c z ą ­
cych s ię  1 w yk ładających , w ydaw nictw a s ta re j firmv 
G arnie? „ C d ‘ "qu68 (iarnler* po zł, 2.20 B ollay , la  
B ruyere , la  F on talne, le Sage, Muute&ąuleu, PuSu&l, 
R ousseau, T o lia lre , Serlgne, B tael—n .is trz e  p ióra  
irancu ik logo , Każdy tom  opracow any k ry tyczn ie , 
d ru s  doDry, tom  ODszerny.

A m ‘że nu podarki gw iazdkow e, d ioźszc, lu k ­
susow e w ydaw nict wa, ilu strow ane  kolorow o, a r ty ­
styczn ie  „Le* granaes oeimres Pags* oelebres HJbWg 
rees* . Mamy tam  pysznego R abelais z zabaw nem i 
ob iazkam . L. Morln'*, lllaaę Homera, L-anta BosKą 
Komedję, Pleśń Rolanda, Faust. Goethego, V irg iliu sza  
BuKóliąuus e t 6corglqujs, V. Hugo Prasownicy morza 
(w  skv0c-eniuj Lcs Martyn. O h a teaubnand , a etc. Dla 
m a ły ch  l więksi;', ch dzieci, m liu tk te oto książeczsl 
po H  gr. „L ei liyres rosea*, opow iadające o przy- 
godacl czerw ono-sicórych 1 b ia ły ch  urw isów .

Dwa zeszytow e w ydaw nictw a pow ieści ryw a- 
l.zu ją  ze sobą: po 42 g r. K alkuluje się  „SeiPul Col- 
Itotlnn*’, gdzirt znajuu jem y au torów  ja k  Guy da Mau ■ 
pasoeu t, P. A cker L. F rap le , ilu strow ane duw cipnle. 
Podobne, lecz w ytw orn ie j ‘ze, znane p rzed  w ojną 
czj ta n e  w wagonie, na v akac jach  i w ogóle w szę­
dzie 1 przez keżdogo, doskonale  ilu strow ane  liczno 
m i ry su n k am i l ozdobam i, ISO tomóM „Modern Bl- 
bho<hequea, po 7a gr. na  lśniącym  papierze, dobrym  
druK leu, d a jąca  pow ieści: M. Ć orday,—sa n sa c y jro  1 
fan tasty czn e , w ojow nicze i bohatersk ie  G. d‘Rsper- 
te, a , zabaw ne, w ielkośw lalow e in try g i G yp(C —teose 
M artol), A. H ennaut, hum oresKl 1 sa ty ry  n a  życie 
a ry s to k ra c j i  lra a c u sk ie j, cudzoziem ców  (słynne Le» 
'Iran B atlan tląu es), i rzew ne now elle dziecięce F rap le , 
społeczno-w ujskow e pow ieści P. M arguerltte  o ru z  
a»aaem lków  M. P rey o s t, P. H errieu, H, I.averdan , H. 
B ordeaux, R, B oylesves — u tw e ry  w szelkiego vo- 
azaju .

• Le l.vre moderno Illirstro* wyd. F erenczi F. Is 
po 1 zł ,2  g r. uftje nam  bugato hua truw ane  d rz e ­
w ory tam i, o ryg ina łam i znanych  rysow ników , n a j-  
to w sze  łowOd^ li te ra tu ry  francusk ie j pow ieściow ej; 
w yszło tego 15 tom ów , wśród k tórych  w idnieją  
nazw iska  A. de C hateaubriand, m łodego, bardzo 
c b w a ic .e g o  a u to ra , sły n n e j C olette, tak  łu b ian e j za 
sw ą m ilośo ao zw ierząt, litość  względem ludzi ± lek­
k ą  m elancho lję , rząd n ą  we francusk ie j książce; m a­
m y tom i F . <ie Mir m sudle i A. L ich ten o erg er (au - 
tu ra  s ły n ty c ó , Ś licznych pow ieści dziecięcych: Mon
petit Hrdtt, La *oeur de T rott, Le petit u o i, F . Carco 
p.szze o A paszach (Lea Innoocnts), M arc B laer, B. 
B stannie , B. J a lo u i  dają  tez «we o ryg ina lne  cpo- 
w ieści.

Ob ik pow yższych, konkurency jn ie  n iejako, po 
ej sam ej cen ie  zł. 1 g r . 12 „Le llvr« de demaln", w 

żó łtych  ol ład k ac h , rów nież m odern isty  czno k u b i­
sty  czole ila rtro w a n e  oryginalnam l drzew orytam i, 
d a je  opow ieści o s ta tn ie j doby. W yszło tego w ydan ia  
firm y  a . F ayard  et C—nie 21 tom ów, szczycących  
-ę  nazw iukum r n a jpoczy tn ie jszych  rom anso jń ś t zy. 

O tt Lem ‘a L° ronde de nult, C ulette‘y  Mltson, My- 
r i a r  H arry  m e  d& romnte, H. D uyernois Crapotte. 
H bordouus La malscn, poetycznej L. D elarue Ma-- 
d u ls  La eigale, C. d ‘Houville Lo redacteu r, C. A net 
A riane jeunne fule russe i tp.

P rzerzu ca jm y  dalej s to sy  ty ch  tan ich , ład n y ch  
zabaw nych 1 ciekaw ych książek, znów in n a  s e r ja  
„Les m aitres de la pium e', wyd. B audin łere  po 1 zł. 
12 g r. m ałe żóite  książki, ozdobione clesaw em l g ra - 
w lu ram l J  G erm ain, H. B ordeaux, C. M aucialr, J . 
L o rra ln , pe rw ersy jn a  Rachilde, mocno p iep rzny  C asa- 
noya, n aw et tłom aczenia, je6 t L. T ofstoi „Idylms 
paysanm s*. A tu  znów m alu tk ie , zgrabne, k róc iu tk ie  
now blki w szelkich czasów  i epok „Une heure d‘oubll“ 
wyd. F lam u iarion , po 20 gr. n a  godzinkę c zy ta n ia  
w aucie lub n a  kolei, byle się m e znudzić. K 3or- 
dleuł M. D o inay , G. do M aupassan t, O. M irbeau 
d a ją  t t  swe k ió tk ie  u tw ory  w szacie  w ytw o nej,

- r  ne p rzedw ojenne w ydaw nictw o „Collectton 
Nelson" fr. 6.50 czy li zł. 2.10 to  książeczki opraw ne 
w ku.-ton, z ład .ią  kolorową w in te .żą  n a  o«Js>dce, 
dość d robnym  aruk len i, d a jące  w niedużym  tom to 
reść  i b fitą  W szystkiego się  znajdzie w oporej 

liczbie ju z  w yszły cl. tomów: rom anse  dawne i współ 
czesne, BaJzac i B oylesre, G. bano  1 M. B arree, Th. 
G uutior i A Hoossśiy A. Dum^s, 0 . F eu tlle t, h i3to r ja  
P. Adam, p am .ę in lU  ifA reno ’, je s n o  b ib lio teka  r z e ­
czy ciaw nlejsrych XVIII i XIX w m iłe do czy tan ia , 
trw a łe , bo dobrze opraw ione, dobór tre fn y .

(D. B.)
U. Romer.

WTOREK 

Dziś

F U w iusza
ju tro

K onrada

W sch. flł. g. 6 m. 46 

Zach. sł. g. 17 m. 3

WILEŃSKA
—  konferencja w sp rsw ie  szacunków 

ubezpieczenlowycn. Wobeo n ap ły w a jący ch  
s k a rg  ludiioścj n a  w ysokość  i n ie rów ao- 
m ie rn o ść  oszacow ań p rz tc iw ro ża ro w y cn .  
D e legat R ządu , p. W ładysfaw  Ruczkiewics, 
p rz y ją ł  dn. 17 b. m. d y ren to r*  w ileńsk iego  
oddziełu, p. O k tsw ju sza  Rackibwicza, z k tó ­
r y m  oaby ł KODlerencję w  obecnośc i  ż a s tę p -  
cy  D elegata  R ząau , p. O M aliucw ssle  o, 
n acze ln ika  wydstiału adm iE łs tracy joego  
S te fana  Kopola, o rez  in s p e k to ra  w ydz ia łu  
ad m in is tracy jn eg o ,  p. K. G in tow t-D z iew ał-  
tow skiego .

— Z 'zby Skarbowej. N a w n io sek  p re ­
ze sa  Iz b y  S karbow ej,  m in is te r s tw o  s k a rb u  
m ianow ało  p, A dolfa Żongolłowicza, d o ty c h ­
czasow ego k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  IV-go te jże  
Izby (Akcyzowego), naczeln ik iem  tegoż  w y ­
działu .

— (k) K uica Majcinkańcp Z części 
byłej gm iny O ra ń sk ie j  i M erecklej byłego 
p o w ia tu  Trockiego, położonych n a  lew ym  
brzegu rz ek i  Uiy tw o rz y  się  od d n ia  1 Up- 
ca 1925 ro k u  w obr. pow. G rodzieńskiego g m i­
nę  w i e l k ą  M arc inkańce .  W  sk ład  p o w y ż­
sze j g m in y  w chodzą  n a s tę p u ją c e  m ie jsc o ­
wości: M< rcink&ńce, Bieżeje, Morda&owo, 

Sw irek , Ko yelozuki, Fubacze ,  K aszety , Du- 
o ienniki,  W ierszadów dta, Rudnia, Kluczu, 
Szujne, S ik la ry ,  B akanów k?, Derżele, Ko- 
p i e n s z k i ,  G rzybowla, Morgiewiczo, M ostej-  
^i, Kobeie, RoiidoiBpńcj, Uciecna, Mosznica* 
Zagiele , W iac iu n y ,  N icrow a, Kotnica, N o ­
wosiółki, Kie7vnu87a. G ru ta ,  M łynka, Po­
g a n k a  i ko lonja  B ierżupie I

— (K) tm ina  OraAska. Z g m in y  w ie j­
sk ie j Koniawa p o w ia tu  L ld z t ie g o  w y łą .  
cza eię m ie jscow ośc i— wsie; Z erw in y  W ie l­
k ie ,  Zerw lny  Małe, P ow asup ie ,  Polhabie i,  
Bortele ,  P ow ojn ik i,  K o n a ru ń c s ,  folw*ark 
wie» i okolicę P o zg ry n d y ,  okolica Zagory, 
PoubaraDie, fo lw ark  L ikbńce, o raz  t t ie jsc o -  
yeosci, k tó re  s ta n o w iły  odcinek  byłego p a sa  
u e u t r i  mego, położonego na p ra w y m  brzegu  
rzeni Dłv, a m ianowicie; M onczag iry , Ł o ­
wicz, Dm itrówKa, T rok iszk i ,  Poule,“ Miia- 
n iszk i ,  P rze is je ,  Małe D ubne , Gierażbry, 
osada; O rany, M ergażery, D ereżnica, ko lon ja  
Bierżupie Ii  i Z urac iszk l  i tw o rz y  się z 
m ch  od dn. 1 Iipca r. b. g m in ę  w ie jsk ą  
Or&ny w powiecie Lidzkiro.

—  (aj lteypłate zas  łku dh  bezrobo­
tnych. Dzisiaj o g. 6 po poł. fu n d u sz  bez- 
roooc .a  będzie w yp łaca ł  zas iłek  w sum ie 
2 ty s ię c y  zło tych, do o t rz y m a n ia  k tórego  
j e s t  u p raw n .o n y ch  oircło 250 osób.

— (k) N wo domy urzędnicze. Do poło­
w y  roKu bieżącego o k rę g cw a  d y re k c ja  ro ­
bót puDiieznycb m a zam ia r  w jk o ń c z y ć  i 
oddać do u ż y tk u  u rzędn ików  p a ń s tw o w y c h  
15 doŁnów o 32 mioszk.aniaoh.

— (k) Remont domów rządowych, W 
ciąg u  ro k u  ubiegłego o k ręg o w a  d y rek c ja  
ro b ó t  pub licznych  o d rem o n to w a ła  18 b u ­
d y nków  w Wilnie i 7 w pow ia t ch. W tej 
liczbie z n a jd u je  s .ę  dom p rzy  uiicy  Zaws.1- 
nej N r  56, dokąd  przeniesiono  k o m endę  po ­
licji p ańs tw ow ej m ia s ta  Wilna.

—  (kj Ochron? znaków prnu rowyoh. 
P rzep ro w ad zo n e  w  r o s u  1923 i i9 2 i  po­

dzielę po tężnego  d ucha  z J a s n e j  Po lany  
o ak ry ł:  tylko.., une ptćce u faire, w idow isko  
tea t r» ln e  m ogące, zw łaszcza  p rz y  pomocy 
m agicznego  im ienia  aum ra ,  dać ty le  to & 
ty i e —tan i iem y ,  I, p rz y z n a ć  t rzeb a ,  w yko- 
L&l; p re p a ra t  r ę k ę  pew ną, wprawną, lekką, 
no, i śm jalą .

^Vięo p ie rw szy  1 t rzec i  a k t  p raw ie  — 
'a rso w e ;  dr  ;gi za trzaśn ię ty ,  jak  Bóg p rzy ­
kazał, m e io -d ra m e ty cz i ią  pointebj, czw arty  
ca ły  w a re szc zac h ,  nap ięc iach  I „zap ieran iu  
■)daeohu" c a  w m ow ni,  osobliwie wśród dam. 
B eethoyenow ekiej so n a ty  oczyw iście  ani 
s iadu ,— do i poco? Detal. A  ak to row i g r a ją ­
cem u T ruchanow sk iego  p rzy sp o rzy ło b y  się 
..ylko t ru an o śc i . . .  techn icznych  o ileby «ie 
hył, j a k  to  m ówią, muzyk&lny. N ie o ż idną 
zieBzcą s o n a tę  przecie chodzi. .

I g dy  t a k  rzecz  ca ła  zosta ła  p o p ro w a­
dzona , pozo&teł: n tg i  t r ó jk ą t  m ałżeńsk i,  to  
p o d s k a k u ją c y  na scenie  szczegółami, z 
w ie ru tn e j  ia re y  rodem , ou Których rsz  po 
ra z u  z ry w a  się  n a  eali szc ze ry  śm iech, to 
z ro w u ż  to czą cy  się  po ecenie długiem i, 
d łog iem i d ja iogam i, ab y  b ra w u ro w y m  fi-  
m sh’em o f ta tn .e g o  a k tu  u rw a ć  się  p raw ie  
Dagle n a  ja k ie n  £ Tue lal Zabij ją!... D um a- 
t a  syna.

Gdzie tu  Tołstoj? A  racze j;  co z T o ł­
stoj?  zosta ło?  Cień w ielkiego Imienia. C zuć 
go bym- xo w ja k im ś  a t a a u  żelaznej, la ­
w inow ej log ik i (w u s tach ,  rozum ie się, 
P ozunyszew *), to w jak ie jś  d ru zg o czące j  
replice, to  w pogrzm iow aniu  jak ieg o ś  w iel­

kiego, n r rw ie  rzec  wolno, mojieszow-e.go 
gn iew u  na... na  w a zy s tk o ,  co je r f ,  a p o ­
w inno by było być inne. Czuć chwilam i 
Tołs to ja .  Pp . N uz iśre  i Savoir  wyrządzili 
tem  n iem niej wielką sa tysfakcję  T o łs to ja  
p rzec iw n ik o m  i bo jącym  się  jego  ideclogji. 
G run tow nie  może do Tołsto ja  zd eg u s to w ać  
i k u l t  jego  poderw ać  taka „Suni-ta K reu tze -  
r o w s s a “ *) j a k  ta, k tó r ą  n am  oto w T ea­
t rze  P c lek in  d ano  oglądać.

T ró jk ą t  m a łżeńt-ki w y ra s ta  nagle, z 
p ie rw szy ch  za raz  scen, j a k  Mefisto w „F au ­
ście* z poaadzh: w h d a ja k im  teatrze;  w y r a ­
s ta  w całej ewej, spow szedn iałe j  n ag o śc i  i 
surow ośoi,  n ie  „p ,zygo tow eD yp, n ie  w y -  
c ien iow auy, n ie  siolstoizouany. Głupi, p a s k u ­
d n y  tró jk ą t .  Wieje Jak ą ś  d u lszczy zn ą ,  j a -  
k iem ś  „Ich czworo* z tego  p ie rw szeg o  a k ­
tu  p rz e la tu jące g o  p rzez  scen ę  jak  ek sp o ­
zycja  tłuściutkie,, krotochw łli,  Czyż może 
b j ć  cos bardzie j  fa rsow ego? Mąż ani, ani 
n .e  dopasow any  do m ło d z iu tk ie j  żony, w  
d o d a tk u  s e n s a t  i n iem ający  zielonego p o ­
jęc ia  j a k  t rz e b a  z k o b ie tą  pos tępow ać; żo- 
n* eamicŁika ca łą  buzią; kochani k bałw an 
skończony, kabotyn, p raw ie  k re ty n  ale m ło­
dy , p rz y s to jn y ,  zdrów!

* ) W yraźnie: „K reutzerow ska* nie „R reutzo- 
ra* , ja k  sto i n a  afis-ach l Przecież burzliw ej ł n a ­
m iętnej so n a ty  o k tó re j m ow a n ie  n a p is a ł R udolf 

■ K reu tz? : lecz ik o m p o n o 'a ł  Ją  B ta th o y rn  pośw ięca­
ją c  ją  znakom item u skrzypkow i. Rzecz c h a ra k te ry ­
styczna . że puszczono w św ia t ta k i b łąd  lin g w is ty ­
czny. N ie wiele ro b i s ię  u  n a s  cerem onlj 1 rodzim ą, 
mową polską

szu k iw a n ie  1 r e je s t r a c ja  punk tów  try g o n o ­
m etry czn y ch  (tr iangu lacy jnych) ,  z a5 i o ^ y c h  
przez  byłe władze o k u p -c y jn e ,  prze ważnie 
ro s y js k ie  w ykazały ,  że ludność  wogole ni? 
rozum m  znaczenie ty c h  p u n k tó w , n iszczy

nieśw iadom ie w’y rz ą d z a  szkodę  P a ń s t ­
wu, n a ra ż a ją c  n a  bard zo  znpene  kosz ta  
P u n k ty  try g o n o m e try c zn e  m a ją  og a c n e  
znaczenie . i n iezbędne są  przy p o m iarach  
kr&ju, w celu  sp o rząd zen ia  map. K*iżdy 
p u n k t  t ry g o n o m e try c zn y  sk łada  się  z te j  
lub  m nej fo rm y wieży i zak ład an y ch  j a k  
na pow ierzchni ziemi t a k  też i v/ ziem i 
p rzodm io iów  dla oznaczenia  sam eg o  c e n t ­
ru m  (słupki drew niane, kam ienna ,  lub be­
tonow e; Kamienie z w yżłobionym i n a  n ich  
znakam i, etc.

Jeżeli w>eźa n a  punkc ie  tak im  z ja- 
k iejiro iw lek  bądź p rzyczyny  zo s ta ły  zn isz ­
czony lecz p rzed m io ty ,  oznacza jące  centrum, 
zo s ta ły  n ienaruszone ,  to  p u n k t  zach o w u je  
sw ą  w ażność i wartość; jeżeli zaś c e n tru m  
zostało zniszczone lub naruszone ,  to cała 
w a r to ść  p u m rtu  j e s t  z n ?w eczoną i wzno­
w ien ie  tak iego  p u n k tu  pcciąge zr. s e b ą  
bardzo kosz to w n e  pom iary  i ob’Tczenia.

"Wieże na  p u n s ta c h  t ry g o n o m e t ry c z ­
n ych  obalano s* p rzez  burze, n iszczone w 
czasie  w e jn y  p r z e a 'w o j? k a r a czasam i zą  
ru jn o w a n e  p rz e z  ludność, co j e s t  k o m p le t ­
n ie  nie dopuszczalne.

Wobec pow yższego  D e legat R ządu  w 
"Wilnie zarządził:' 1) aoy  u rz ę d y  gm iuno 
przez  so l-ysów  w y jaśn i ły  ludności zn a cze ­
n ie  p u n k tó w  try g o n o m e try c zn y ch ,  2) so ł ty ­
som  i crg&nom P o h c j i  Perw w ow ej, aby  pod 
żadnym  w zględem  n.e dopuszczali n iszcze­
nia p rz ez  ludność wież, j a k  rów nież z n a ­
ków, zn a jd u ją c y c h  się pod wiążą, 3) ab y  
sk ra w k i  z iem  i, n a  k tó ry c h  u s t a lo r y  j e s t  
p u n k t  t ry g o n o m e try c zn y  i po ew en tu a laem  
zn iszczeniu  włoży zo s ta ły  n ie tk n ię te ,  ani 
zabudów a r e  i aby  n iezw łocznie by ły  ochro­
nione za pom ocą ogrodzenia.

— (k) Swlsductwa zdrowie, wydawane 
p izez  lekarzy- W ładze zu iządziły ,  by le k a ­
rze u rzędow i w ydaw ali  św iad e c tw a  o s t a ­
nie adrow ia k a n d y d a tó w ,  do s łużby  p a ń s t ­
wow ej oraz fu nkc jona rju szów  p a ń s tw o w y c h  
w yłącznie tyuro na  p isem ne żąd an ie  od ­
nośnych  włcdz t u rzęd ó w  i aby  sw e o rze ­
czenia w ysyła li  w  drodze pouinej oezpo* 
Średnio te j w iaazy  w zględnie  urzędowi, 
k tó ry  tego  żądał, a m e wręczali icii d ; j : ą k  
osób badanych.

— (k) 15e ml^sa zjedli w*ln .anie w s tycz­
niu. W  e ty czu iu  m ies iącu  r.  u n a  rzeźni 
m ie jsk ie j  zab ito  bydia ro g a teg  j 1743 sz tu k ,  
cieląt — 2151, owiec i kóz — 29. św iń  —  
412, z k tó ry ch  m ięso zostało z n isz ­
czone w sk u te k  chorób  g ru ź u c y  — 29, mo- 
ty l ic y  — 164, bąblow ca — 6V. Mięsi owiec 
i kóz, chorych  na m otylicę zostało zn iszczo ­
ne w 12 w y p a d ia c h .  S przednż mięsa z 24 
św iń  z istalo o g rao ic  'ono. Mięsa z zw ie rzą t  
zab ity ch  poza v/i u sm  przywieziono: woło­
winy — 108871 kig., w ^prdowiny —235186 
kg., c ielęciny — 16254 ;:g., b a ra n in y  — 
1461 kig., wędliny — 2409 klg., s łon iny  — 
11651 Kig., z tego zostało zn isaczoue woło­
w iny  w sku tek ,  p rocesu  gnilnego -  70 kg., 
g ru ź licy  — 63 Kg., posocznicy — 253 kg. 
B a ra n in y  zos ta ło  zniszczono w s k u te k  po­
socznicy 45 kg. i w sk u tek  gruź licy  — 10 
k g .  F o d aan o  og ran iczen iu  p rz y  sp rzedaży  
802 kg. m ięsa  w ieprzow ego  V s k u t e k  
w ągrów .

Może zacząć się k em ed ja .
T y m cz asem  — znow u n i z t ą d  n i  z 

owąd, bo t rz e o a  k s iążk ę  z  pow ieścią  
Cisnąć do licha i pędz ić  w tem oie  tea tra l .  
n em  n» łeb n a  a z y .ę —rozpoczyna  się n ie ­
s łychan ie  nużące ,  o k ru tn e  a za mało p sy­
chologicznie usprawiedliwione-, pas tw ien ia  się  
iście upad łego  n a  g .ow e m ężczyzny  nad  
kob ie tą ,  która...  kochać go nie może! Czyliź 
m oże być  widowiako bardzie j  m ęcząes .  re~ 
woJtujące, p rzykre?  N a d o n  iar. p. A dw »a- 
tow icz, poczuw szy  się w  sw oim  żywiole, 
na  iście s t r iu cb e rg o w sk ich  D u k tac h  za czy ­
n a  g ra ć  przepysznie .  P , A dw en tow icz  do- 
cnoazi jn ź  ao n ies ły ch an e j  p ro s to ty  n a j ­
doskonalsze j  tech a ik i  i p rzez  to  siln iej g ra  
obecnie niż k iedy. Z g łębuk iem  zadowole­
niem, z pe łn ią  e s te ty c z n y c h  w rą /e ń  
t łu c h a  się  i p&trzy j a k  ten  wielki a k to r  
ro z w ija  rolę, Jak  z og rom nym  u m ia re m  
za ry so w u je  ca łą  je j  dynam ikę ,  j a k  c sn u jo  
św ie tn ie  n™d dy«c ją ,  j a k  ak o rd o w o  zlew ają  
się  u n iego: m 'ro ika , m odu lac ja  głosu, g e s t
i poza; jak , wcielony w kapitu ln ie  opano­
w a n ą  pos tać ,  aa]i siebie aby  tą  m »gnetycz_
n ą  młą w yw ołać, w y k rz e sać  z paA tre rk i
łub p a r tn e r a  tak ież  oddrw an ie  siebie. W y ­
obrażam  sebie, że z A dw en tow iczem  g ra ć  
ła tw iej  niż z kim  innym ; unosi,  po ryw a , 
rozg rzew a, n a rzu ca  w łasn ą  żywiołowość; 
ja k b y  w m ocne b ra ł  l ę c e  i prowadził.. .

Lecz w ró ćm y  do sz tu k i  o to  iuż w rb  
i k ipi pełny m elodram at.  P a r  i L au r  a zaży 
w a  m orfiny  mb ty le  ab y  uw om ić  siebie



— Tostr żydowska W ładze  da ły  ze ­
zw olenie p. K arp inow iczow i n a  p ro w a d ze ­
nie  d ’ =\:'oatyozT)«go te a t ru  żydow skiego  „Pa- 
las* Ą<\ dn ia  31 s ie rpn ia  r. b. S taw ien ie  
re p e r tu a r u  śp iew nego  je s t  w zbron ione  1 
p rz ed s taw ien ia  w i m y  się  odbyw ać  w y łą ­
czc ie  w j ę z y k u  żydow sk im ,

—  Turniej szachowy. Dnia 14 b. m. w 
w ileńsk iem  t-w ie  „Szachy" , zos ta ł  roz< g ra -  
n y  tu rn ie j  szachow y  z udziałem  p. F ir s z -  
tem a, k tó ry  p rz y  iednoc-zssnej g ize  z ib -m a  
g ra cza m i zw ycięży ł 10-cin, t. j. py. Chorc- 
szew skłegb  St., S z te rn a  M.. Rappa H., Rech 
t a  J., O żyńsk ie^o  Ż., D ruhow ico  0., k 'k ł a -  
s se w ic a a  W l ,  Koepkiego L., L^w ins F, i 
Ginszaln M.; p rzeg ra ł  trzem, t. j. Zmigro- 
e k i e u u  Zbigniewowi, B orow skiem u N aU uo- 
wi i R nb tnsz te jnow i Abramowj, oraz dwie 
g r y  ren s s p p .  Mindelem i S z k ł s r e n  H

KRPkIKA TOWA ZYSKA.

— „Reduta* fcydz ału Sztuk Pięknych
0. S. B Obowiązki gosp o d y ń  i g o sp o d arzy  
n a  reducie  k tó ra  sią odbęazie  dn ia  20 lu ­
tego r,  b pcd  p ro tek to ra tem  J. M. R ek to ­
ra  W ł td y  sfaw a D ziewulskiego, D e legata  
R ząd u  p. W ład y s ław a  R a d k ie w ic z a  i D zie­
k a n a  W ydz. Szt. p F e rd y n a n d a  Ruszczy ca 
w  sa !! „Apollo", ła sk aw ie  objąć r&czyU:

P r .  B ań k o w sk a  W ito l io w a ,  B&ohwi 
cow a Ś ^n isd ń w o w s,  B ohdanow iczow a tg n a  
cowu, B ułhakow a Jan o w a ,  B u k o w sk a  Kon- 
sta.oto-w -,  B u rh a rd to w a  A le k fa a d re w a ,  
B uykow u Janow a, Dziew ulska W ład y s ław o ­
wa, E h Ten?reut; ' 'Ow1 S te fan o w i,  E ogiow a 
M ieczysław ow a, F lodcrow iezow a L u c ja ,  
G ó rsk a  J& rows, K io ttcw a  Jan o w a ,  Kor wir.- 
K u rk c w ssa ,  K ctw iczow a Janow a , K ras  u o* 
pofajła* Oitonowa, K ubicka Bemedyktowa, La- 
nai towa B enaw enturow a , Ł ab u ć3 k a  Anie* 
Ija, Łokucie.tewska Jenow a , Ł u k o w su a  L u ­
dwiko w a, Małecka Ja ro w a ,  M arcinow ska 
Klem> npowa, M ieczoikowska S tan is ław ow a, 
Meter-zka Igcaccw a, M a tu s ia so w a  S ' n is ła- 
wowa, Mc.hlowa Stecisłswciwa, M uchlińska 
Zofia, P iegu  tk o w sk a  L u d w ik  owa, Przy- 
godzku A ugustow a, Ofeuliczowa K az i tn ie - 
rzow a, R a d k ie w ic z ó w  a W ładysław ow a, 
R uszczycow a F e rd y n a n d o w i ,  R em erow a 
-Jerzowa, R ejcheiow a, RozŁworowaka Ta- 
deudz iwa, Ry.Iz-Smigiowa E dw ardow a, 
S k e rs s e w s k a  A leksandrow a, fe t& Fr^ske .  
P io trow a, S tan is ław sk a  W anda, S .d ą te o k a ,  
S zn raań  k a  W ładysławow a, Sztr&lowi. Bo­
lesław owa, T opa lska  Aodrsojoy. a, Umia* 
a tow B ia ,  W ęM aw sk a  S tan is ław ow a, >Vim- 
boyowa Kaźraierzowa, W irszy łło w a  R o m a­
now a, W y lez y ń sk a  Adolfowa, Z a to rsk a  
S ten ie ław ow *. Z aw adzka  W ładysław ow a, 
Zaw adzi-a  Fedksow a.

Pp. W B ańkow ski,  B. Babuk>ew icz, 
S. Bochwiez, I. B ihdenow -cz, J. Bułhak, 
K. B ukow ski,  J .  Buyko, J .  EbrenKreutz, 
M. E nglel ,  J. Górski, J .  Klott, J .  Kotwicz
0 .  Krasnopol: ki, B. Kubicki, B. L 3 n ar t ,  
J .  Ło- u c ie jew sk i ,  J. Ł ukow ski,  J .  Małecki, 
K. Marc nowskł-, M. M insie  ,-Mcz, S M ieczu.- 
kow ski,  J. M ztsrsk i,  S M atueiak, S, Mobl, 
L. P iegu tlony s.ri. A. P rzygodzk i,  K, O ku- 
llcz, J .  P.euior, T. Roztworcweki, E. Rydz- 
S u  gły, F . Ryebłowski, A. Sk&,rsz3vvsiu, 
L. Sokoiow ski, P. S-.abrowski M, S trum iłło , 
A . Ez-.urman, Swiąteck?, A. Tupalski,^ K. 
W h c b o r ,  R, WjeruzyBo, A. W yłeż jńak i,  
S. Z a to rsk i ,  W. Zaw adzki,  F. Zawadzki.

Z KRAJU.
— (k) Zwierzęta duntowe w Nowo-tfl- 

lejce. Nowo-Wilejffa, licząca 7 G00, posiada 
k o n i— 113, oydła ro g a te g o  —  312, n ie ro g a ­
c izny  —  130, baran ó w , owiec S kóz — 157,

— (fc) Zwierzęta domowe w Trokach.
^ l o t i ,  l iczące  4 .C 00  m ieszkańców  posiadają ,  
koni —  117 , bydła r o g a teg o  —  1 2 0 , nie­
rogacizn y  —  1 5 0 , ow iec , baranów  1 kóz—80 .

— (k) fr .w e towarzystwo s traży  ognio- 
Wf). W  m ias tecz k u  Bc.usławfu pow ia tu  
Ducilowickiego powsrało  „Tow arzystw o 
s t raży  ogn iow ej" ,  k tó rego  o ta tu t  został 
z a re je s t ro w a n y  przez władze, . - -

T E AYAR i

— Występy Karol Adwentowiczu. S .-ana obecnie 
v  T eatrzu  P c ls tim  su b te ln a  sg tuka 8 av o ir‘a  1 No- 
aler8’a ,S o n » ta  K reu tłe ro* ' i  udaiałem  K arola Adwen- 
t jw icza. Jest pop is8tn- akfcor-eUttt zespołu naszego 
T ea tru , gdyż nie m ów iąc ju ż  o znakora lto j k reac ji 
K Adw m towlcza całośó  g raua jegt kcacartow o, 
asięk i zarów no ta len tom  ak>orskim ja k  i dosiconałej 
reżyserii J. Leuulewakiego. D ziś .S o n a ta  K reu tze ia* .

— Przedsiaw isnie dla inteilgenoj 1 pracująoej. 
J u l rc  po cenach zn iżo n y ch ,g ran y  będzie pora* o s ta t­
ki .P ro k u ra to r  H allera* ze znakom itym  gościem K, 
A d w e n t o w i c z e m  w ro li ty tu łow ej rra z  J . 
K u r n a k o w f c a e m ,  w jego  św ie tnej k reac ji 
.K aro la  Grubego*.

— Popołudnidwka szkolna. W  n ledrielę  u g. 4-eJ 
pp. g ranz będą n ie śm ie rte ln e ,D am r 1 H uzary*.

— P ie r e t i r  ,W cr|6tta* >-o cenaoh żniżonyoh. 
Dziś po ia z  ost-,tn i g ra n a  będ^ia m elodyjna operetka 
.M arje ta* , i  lic /nem l efektam i 1 n iespodziankam i, w 
k tó re j są n ieporów nani pD. Gaworska, Sem poliński, 
D ow nun t 1 inni. Ceny m iejsc zniżone.

— Z Opery. Si kces nasze j opery  w w k re s la  
.A idy* ja s .  Im ponujący. Publiezm-śó k tó ra  c le  z u ­
pełn ie  u fa łt naszym  siłom , w w ykonaniu  ,A ld y “ 
znalaz ła  p ierw szo rzędny  nsa.nbl godny każdej 
sceny pierw szorzędne P Z am orska w ro li ty tu ło ­
wej je s t  w edług zdania  k ry ty k i 1 publiczności tak  
pod względem .rosainym , ja k  1 g i^  scenicznej, zn a ­
kom ite to  też publiczność z każdym  przedsiuw le- 
niein tej opery  szczelniej zapełn ia  widownię. Ju tro  
.A ida* .

— Występy p. LlpaowsKiej W przyszłam  ty- 
goeniu oabędą się Jw r w ystępy  gen ja ln e j a r ty s tk i  
L id ji L ipkcw szlej, k tć ra  obecnie św ięci try n m fy  w 
Paryżu .

— Admin’strac]a; tea tra lna  n im ejszera  saw ia 
dam la, ż& kasy teatralno  m ają  polecenie w ydaw ania 
biletów  zniżko ry ch  d la  urzędników  zarów no n a  
prem jcry , ja k  1 dnf ś r ią te c z n e .

— Z T-wa Muz. , i . u t n h \  W niedzielę  21 b.m .
0 g u d z .1 2 1/, p.p. w S ali „L utnia*  odbędzie wlę po ­
ranek  w okalny z udziałem  chóru  .L utn i*  pod » ie - „  
row ulo tnem  P r. G aw rońskiej i  so listów  K. Ś w ię­
cickiej i Sf.- W oro tyńsk łego  (a r ty s ty  b. ODery ce­
sa rsk ie j). Ceny na jn iższe

W Y P A b K i I K R aD Z iE Ż E .

— Znyadkowa śm ierć. W e mai C horaczyszk i 
nag le  zm arła  A leksandra Suchocka, mąż k tó re] oś- 
wjadezyJ,' i i  koło tru p a  z la laz ł bu te lkę  ze s try c h  u n ą , 
D ochodzenie u sta liło , U  zm arłą  zaduasooo. T rup t 
aabezpieczono. Doohodit-ai# w  toku.

— Pożar. W fo lw arku  S am uriuy  pow. Osz 
m iańslciego sp ło n ą ł dom m ieszkalny, m odoła sp ich rz  
cblow  3 i m i 1 4 krow y na  s kodę K lem enst W ld- 
nlewicua. S tra ty  w ynoszą 20 ty s  cł,

— Ujęcie zbrodniarza Policja za trzy m ała  
N. Bola (B akszta 5), k tó ry  zm uszał sw oją  15 le tn ią  
córkę do p ro s ty tu c ji. — - — -----------

— Otrucie. On. I& bm w celu  pozbaw ienia się 
żyola o tru ła  się m orfiną 8i.,etra ml osierdzia s z p i­
ta la  wo.jskoveg( N r. 3  H elena W ojtkiew iczow na, 
k tó ra  po upływ ie p ó ł godziny zm arła . P rzyczyna  - 
sam obójstw a m e u s ta lan e .

Ż Y C łE  L K O N J M  C Z M E .

—  (k] SwJBdóitwa prze.nysłowe d'a 
hurtbwai tytuniawych i isaulUryny M im ster-  
atiiFO Ek-tróu w w y d a ń - r a  - w  i y c h  d r - ia o h  
okólniku w y jaśn ić ,  źn fciutowni© tytuaJow®
1 h u r t o w n i e  e s c h a i y n y ,  p o i r e d n i o z ą s  w  
s p r z e d a ż y  w y r o b ó w  P a ń s tw o w e w o  iM o o o p o lu  
p r .d łu j ;  w y z D a o f lo n y c h  ą  g ó r y  c e n ,  o t r s y -  
m j t ą  t y l k o  ń c iś le  o u r e ś lo n e  w y n a g r o d z e n i e  
p tu w iz -y jr jó ,  w o b e c  c z e g o  n s , ls ż y  j e  t r a k t o ­
w a ć  e n a i o g i c z n i e  a r . p r z e a s i ę b i o r s t w  p o -  
Ś f e d c l a t w a  h a n d lo w e g o .  W  z w i ą z k u  % t e m  
z e ^ w a H  M i n i s t e r s t w o  n a  n a b y w a n i e  ś w i a ­
d e c tw  p r z e m y s ł o w y c h  I I  k a t e g o r i i  n a n d lo -  
w e j  t y m ż e  h u r t o w n i o m .  Z a r z ą d z e n i a  p o -  
w y ż s z e  t y e z y  j e d y n i e  w y k u p y w a n i a  ś w i a ­
d e c t w  p r z e m y s ł o w y c h  n i t s z e j  k a t o g o i j i ,  n ie

Od ...życia ile od m ęża O to  i mąż w rao a  
n a g  e 1 niespodzl-fwfnle. T rochę  za d ługo  
n ie  zapala  e les t ry czn o śo i  w salonie — l«cz 
i t a k  dość szybko  n a s tę p u je  n a jb a rd z ie j  
c iężka  do w y trz y m a n ia ,  diusra scen a  k iedy  
P o zd n y szew  trzy m a  żonę w iaro łom ną pod 
grozą ,  a głównie pod s t rac h em  śm ierc i .  I 
trzeD&ż, źe w ty m  właśnie m om encie p, J a ­
ro szew sk a ,  g ra jąca  przez  t r z y  ek ty  blado, 
nłeintore-sująco, robiąca ty p  kobiety , /.dol­
n e j  porw ać  w s t rzę p y  n a jg o rę tsz ą  miiosć 
m ężczyzny , zao b y w a  się  n a  ak cen ty  pełne 
ludzkiej szczerości, s ta ja  się  tern  w łaśn ie  
o sa c z c n e ir  zw ierzęc  em, k tó re  (nietyłko n a  
polowaniach par force) budzi litość. Gra 
p. Jaroszewskiej ',  n a tu ra ln a ,  dobrze  c ien io­
wana* z łam aniem  się ć r ż ą c ngo głosu  p o ­
g łęb ia  o s ta tn ie j  sceny  ciężką, dręczącą, 
arm esferę .  L au ra ,  j a k  zah;-. pno tyzuw ana  
idzie w objęcia męża. Ręce jego  stt&ą Się 
wolno 2 je j  r a m io n  k u  je j  szy i.  P t l c e  
Fozdny .izew a w p i ja ją  się w nią. S k u rcz  
jeden , drUgi,.. Zsdasił .

I tu  dopiero, w  m om encie  zapadania  
k u r ty n y ,  z ry w a  się  już  zu p e łn y  p r o te s t  
p rzeciw ko pas tw ien iu  się  k o cha jącego  męź 
czyzny  n ad  n iekocha jąoą  go k o b ie tą  (a 
cóż dopiero  m ówić o j e j  mordowaniu!), zry« 
w a się  p ro te s t  in s ty n k tu  człowieczego, d u ­
s z y  ludzk ie j  do rozprawy... z Tołs to jem ? 
Nie. Z pp. N o z ie re ‘am i S a r o i r e m .  N iecn 
ru n ą  na jsub te ln ie j  wyliiozr.fowane tezy , 
n iech  ru n ie  choćby ca ły  Świat, a —niewGlnc 
dręczyć , n iew clno  g .idfcić ,  nie wolno więzić,

n iew olno tem b a rd z ie j  w  imię choćby n a j ­
św ię tszeg o  porządku  spo łecznego  m o rd o ­
w ać k o b ie ty — za to i d latego, że k ec h ać  
nie motel To n ie  T o łs to j,  w którego  uo- 
wieS ii' j e s t  ca łe morze filozofji i o d o ien : i 
p ra w d y  życiowej i wys-ikich ideałów, t a k ą  
oto p"zod nam i ro zeg ra ł  pieje ę; rozegra li  
p rzed  n a m 5 t a k ą  p je są  pp. S a ro i r  i Nozie- 
re .  Sztuiscę bez p rą d u  m ora liza to rsk iego , 
s z tu k ę  bezd u szn ą ,  w y z u tą  z „g łębszego  
znaczeni!.", z rac j i  b y tu  iw ego  is ta ie n is ,  
p raw ie  w s t r ę tn ą  w k iuoinatograficzneiii  
sw ojem  efekciars tw ie ,  p rzep ia tauem  fa *so- 
wemi g ry m asa m i. ,.

Po za  boha te rem  i b o h a te rk ą — niem a 
w 3Ztuoe Savoir» i N oziere‘a co grać. 
P ,  B y s trzy ń sk i  jako T ru ch aczew sk i ,  szc zę ­
ś l iw y  am an t ,  był a k u r a t  takim , ja k im  go 
chcieli m ieć  pp. Noziere i SayoT . Nic do­
dać, nic u |ą ć .  P. S p i s k a  m iała ty lko  do 
w ypow iedzen ia  para  frazesów  z repertu& ru  
ty p o w ej bel!e m eruy, p . K u sz ló w aa  i te j  
r.awret pociechy nie miała; p. ' Balcerów .i 
je szcze  m niej,  Ob-uj lekarze, pp. W ołłojko 
i Ku oakcw icz, d o rzu c iw szy  sw o je  ziarenko 
do akcji,  zabrali  s ię  i poszli. R eży se r ja  też 
o a l o  m is ła  do robo ty .  Prow adził  s z tu k ę  od 
p ie rw sze j  do o s ta tn ie j  s s e n y  p. A d w e n to ­
wicz W y w ie ra jąo  sam  głębokie w raćenie , 
m e ć a ją o ^ sz tu c e  osiadać n» mieliznach scen 
p rzaw lek łych, płyctcoścl je i  pogłęo ia jąc , r a ­
tu jąc ,  o ile s ię  dało, honor - Tołs to ja .

Cg, J .

zm ien ia jąc  m c w sam ym  podalku, k tó ry  
ja k  d o t j c h i z a s  h u r to w n ie  s a c h s ry n y  o b o ­
wiązane uiszoz -.ć ; od całego ob ro tu  to ­
w arow ego b ru t to ,  zaś  hu rtow nie  ty to n io w e 
od u zy sk a n e j  prowizji na p o d s taw ie  ro zp o ­
rządzenia, Mdi. S k a rb u  zam ieszczonego w 
Dz. U. R. P. N r  55, p -z .  553 sa  ro k  192* 

— (k) 0 opłatach stsn.pjowyon. Na ob­
szarze  pow iatów  w ileńsk iego , o s z i s L a s k ie -  
fe.o, święciaósiliego, trock iego  i b ra s ław sk ie -  
go .stawka o p ła ty  od w yciągów  % osobo­
w ych k o n t  w kładów  lub ra c h u n k u  b ieżą ­
cego oraz k s iąg  handlow ych, ustanowi& ua 
w  wysokości 2 zb u legła obniżeniu, ou dnia 
2b lu tego  na 20 groszy .  S iew k a  op ła ty  
stem plow ej, us tanow iona  w w ysokości 2 
procen t o ile ona d o ty czy  d o k u m en tó w  u« 
m ow nyoh w sp ra w ach  m a ją tkow ych , a nie 
będących  ooiigami (bp, u m ów  o posadę, o 
robo tę ,  udz ia ł  m a ją tk u  spó';iego, o ustłu 
u m ó w  m ałżeńskich , um ów  o udzia ł  m a j ą t ­
k u  spodkowego, o wykonnufe dzieła, UKP- 
dów pojednaw czych) — ulega obniż*Biu u a  
ir p ro cen t  od w artośc i  p rzedm io tu j op ła ta  
s tem p io w a  w ty ch  p rzypadkach  nia ruoźa 
j* d n a k  w ynosić  raniej r.;ż 20 groszy, ieśd  
p rzed m io t  um o w y  je s t  l ileocanuy, to"oplata 
w ynosi 20 g roszy .

W o& a są  od op ła ty  a tem piow m  u k ła ­
dy  p o je d n a w c .e  w uądow em postępow an iu  
spo raem , s tw ie rd zo n e  pretosrułem sąd o w y m  
S taw k a  o p ła ty  s tem plow ej od p ro te s ió w  
w ekslow ych, u s tan o w io n a  óoLyohozas w 
w ysokośc i Va procent o b e c n i  u lega obni­
żeniu  na 20 g ro s z y  od p ro te s tu .  Woiue są  
od opłat s tem plow ych  rachunki i p o tw ie r­
dzenia odb ioru  (kwity) wysŁiwiorio n a  s u ­
m y  lab  wartości nie p rz ew y ższ a jąc e  15 
złotych.

(k) — PndstrS mibj-sl od towarów przy­
wożonych kol-ją. N orm a p o d a tk u  od tow a­
rów, p rzyw ożonych  do m. Wiloa n ie  może 
p rzew yższać kole jow ej op ła ty  przew ozow ej 

odległość 30 kim. OJ p rzesy łek  je d n o s t ­
kow ych  zw y cza jn y ch  1 poSpmezoyon, za 
k tó ra  op ła ta  p rzew ozuw a oblicza się  w ed ­
łu g  sz tu k i ,  a nie w ed ług  Wogi poda tek  nie 
może p rzek raczać  za k o r ie  i bydło ro g a te  
rosłe  ‘2 złote i za inne  zw ie rzę ta  50 groszy  
c a  sz tu k i  ’

P o d a tek  oa tow nrów  przyw ożonych  a 
odległości nie dalszej niż 50 kim. nie m o ­
że p rzew y ższać  połowy k o lc o w e j  opła­
ty  przew ozow ej za odległość 5 k.m. 
P o d a tek  od d robnych  p rz e sy te s  o wa-.
dze do 20 kig. j a k  również n a ' 1) budulec 
d rzew ny nieooroDlony, d rzew o celulozowa i 
osikowe, 2) ceg ły  i (iachóy/ui, 3) cem ent,  
4) d rzew o  opałowa, 5) jyja, 6) kam ien ie ,  
m inera ły  "■ su ro w e  i z g ru b ą  obrobione, 7) 
k asza  k ra jo w a  i o tręby , 8) k a rp inę ,  Sjj koś­
ci aiurowo, 10) k w a s  s ia rkow y  i solny i 
sól g lauberską ,  11) m asę  d rzew n ą  i ceiuio- 
?ę, budulec obrobiony, 12) m asę  Kamienną, 
18) melasę, 14) mleko i jego  p rz e tw o ry  
(nabieł) 15) naw ozy  sz tu cz n e  i n a tu ra ln a
oraz  fosforaty, 16) odpadki Eikór i obrzyn-  
Ł1 do 4 cm. 8zefokośc), 17) p sp ę  dachot^ą, 
18) puszę, traw ę , siano, i.łomę, plewy, 19) 
piasek, żw ir i glinę, 20) rudy , żuzie, sz la ­
kę, w ypa łk i  p iry tow e, 2 i)  sm olę  węglowy 
su ro w ą  i p rep n ro w an ą  oroz gad ro n .  22) 
szk ło  t łuczone, 2 3 ) 8Zffie!o, 24) &zraaty7 25) 
wttpień, dolimit palony  oraz wapno^ ^ 6 )  
zboże w Ziarnie, m ąkę  zbożową, chieb i 
s u c n a ry  z chleba, 27) aiom niaki świeże,
j  t raynę ,  w arzyw a , bu rak i  cu k ro w e oraz
w ytłoki buraczane, 28) zw ie rzę ta  dom owe 
żywe, 29) zelazo i s ta l  su ro w ą  (su rów ka) i 
b lachę  do k ry c ia  dachów  nie może p rze ­
w yższać  połowy kołe jew ej opłaty  przew o­
zow ej za  o d le g ło ś ć  5 kim

Z ruchu sp ó ł^ eK czsgo .
W  dniu. 14 lu tego  b. r. odbyło się l  

zebranie oddziałowe cz łonków  C en tra lne j 
Kaey Spółek ro ln iczych  Oddziału ' ileń- 
skiego v lokalu  w łasoym  p rz y  ui. Jag ieB  
loń3Kiej L 3. N a ze b rac ie  p rzy b y li  p rzed-  
s taw icis ie  22 spółdzielni z w o jew ództw a  
w ileńsk iego  i nowogródzkiego, b ęd ący ch  
osłonkam i C en tra ln e j  Kasy Kilka Spół­
dzielni, k tó re  oie m ogiy  wysł&ó d e le g a tó w ,  
nad es ła ły  p isem n e  życzenia.

W  zeb ran iu  wzięli udział: nacze lny  
d j^iektor C en tra ln e j  Kasy icź. Z y g m u n t  
C hm ielew ski z W arszaw y ,  d y r e k to r  z w ią ­
zku rew izy jn eg o  Polsk ich  Spółdzielni ro l ­
n iczych  p. H ieronim  S m olińsk i i k ie rów  
Mk O . r ę g u  W ileńskiego Z w iąaku  p. A. Ko- . 
koojński.

Po zagajen iu  ze b ran ia  p rz e s  k ie row ­
n ik a  Wil&ńsfdego Oddziału C en tra lne j K asy  
p. A .  K oitrza , Zebranie dokonało  w yboru  
3 cz łonków  rady  nadzorczej C en tra lne j 
K aey i I r s sc h  zas tępców . J ak o  członkowie 
wyfyrfini ' aostali  p. Z y g m u n t  R uszczyo  z 
Wilno, p. ‘Włcdysław M ah k l  z L idy  i p. 
T au ro g iń sk i  z W ilna ,  na za s tęp có w  w y ­
brani p, E d m u n d  Kołłątaj a Głębokiego, 
p  W acław  Ż u ra w sk i  z D o aszy c  i p. E d ­
w a rd  B okun  z N ow ogródka.

P o  zeb ran iu  odbyło się  u ro czy s te  po- ’ 
święcenie lokalu  C en tra ln e j  K asy  Spółek  
ro lnicayoh O ddz ia łu  W ileńsk iego  i zw iązku  
re w izy jn eg o  P o lsk ich  Spółdzielni rc ln iczy cn  
okręgu  wileńskiego w obecności licznie zo-

A, Ks. LuiiDiMSKiep
W PRZEWOfłS \łJ 

Dereniówka 
Orzechówka 
Wiśniówka 
Malinowka

im
bran y ch  delegatów  epóidziemi rołniczo- 
hand low ych , Kas sjiółdzielozych o raz  za- 
proszonych  g rśc l .  W śród  obecnych  zn a jd o ­
wali się: d y re k to r  B anku P olsk iego  p. J ,  
B !słas, naczelnik jB ydżto łu  W ojew ództw a 
p. -Szaniawski, d y re k to r  E-uiku Tow. Spół- 
•IzJelozyeh p. M atereki, de lega t Z w iązku  
Ziemian p B o h d an o w ie5, d e k g a t  Spółdziel­
ni ro iaa j  p. hi Mobl, r ^ d a k io r  T y g o d n ik a  
Rolniczego p. W ęekow icz , de lega t  'Związku 
KółeK rolniczych p. Tnurogińsk-.  delęgatUa 
P o lsk iego  Z w iąz k u  rev»ir-yjnegc p. Ł ap i-  
d Ó w u b , de lega t  Z w iąaku  spółdzielczych' 
s to w arzy szeń  spożywczych p. T u rsk i ,  d e le ­
g a t  se jm ik u  >• ileńsk')-Tr<;ckiego p. P a r ­
czew sk i i delega t W ojew ódzk ie j  R ady  O sa­
d n ików  p. C. Makow&ki.

Pośw ięcen ia  dokonał N a jp racw . ks. 
b isk u p  suir&gan M iehalkiew -rz, k tó ry  w  
g orących  słowach wezwał obecnych  do 
w y trw a łe j  i gorliw ej p ra cy  o rg an izacy jn e j  
na niwie roloicsej. Podczas  sk ro m n eg o  
p rzy jęc ia  wznoszooo sze reg  se rdecznych  
tokstów, w k ió ry o h  przew ij-da la jś '
rozgałęzienia i u trw a len ia  r u c h u  Kpółdziel- 
ozogo na K iesach  ja k o  je d y n e g o  śro d k a  
zm ierza jąceg o  ao  materialne,go i m o ra ln eg o  
podn ies ien ia  zn ę sao e j  w o jną  ludności.

- — Planeta/jum Zeissa. S łynne  zak łady  
op ty czn e  Z eissa w Jan ie  zoudow ały  w c ią ­
g u  6 la t  ( l9 i& —1924) t. z w. p lan e ta r iu m , 
praw dziw e  arcydzieło  tech n ik i  w spółczes­
nej.  J e s t  to  o lb rzym ia  kopuła ,  m ieszcząca  
przeszło 100 osób, s tó re  sw obodnie  s iedząc 
na k rzes łach ,  m o ^ ą  obserw ow ać z  d ro b iaz ­
gow ą dok ładnośc ią  niebo z jego  gw iazdam i, 
p lanetam i, d ro g ą  -Tlcczną.

P la n e ta r iu m  zbudow ano wedle p o m y s ­
łu in ży n ie ia  B auers la lda ,  t>y cia ła  n ieb ies­
k ie  u,;ąć w form ie pro jeiicji  (rzutu) na  nie­
ru c h o m ą  kopułę apara tu .  Z b u d o w in o  Łedy 
72 p rz y rz ą d y  rzu tow e, b a idzo  w ym yśln ie  
skoajbinowfene, z czego 31 ap a ra tó w  służy 
uo p ro jekc j i  32 pól nieb iesk ich ,  z Których  
(biegun południc  wy > zaw sze  zos ta je  zak ry ­
te, l i  ap a ra tó w  odbiia drogę fc ieesąą , 30 
z r ś  apara tów  przeznaczono n a  te g r u p y  
gwiazd, k tó rych  nazw y  u k a z u ją  u a  
n iebie  przy sp sc ja la e  u „pcłąoz- niu*.

W sz5' s ik  o te a p a ra ty  po ru szan e  są  
przez  2 motory, caia za ś  m aszyna , z a jm u ­
ją c a  ś ro d ek  l«  m e tro w e j  p rzestrzeni,  n a le ­
ży do n a jb ard z ie j  skom plikow anych  w 
św ięc ie .  P la n e ta r iu m  u k azu je  obraz" nieba 
bez za rzu tu  dla  K a żd e j  chwiii m in ionych  i 
i nadchodzących  25 ty s ięcy  iat. :

P lan e ta r ju m  us taw iono  tym czasow o na 
d ach u  jednego  z budynków  fabryki Zeissa ,  
p rze .dM e jedn&K do Maz&uru N leiuieckiego 
w M onachjum, przez k tó re  zostało  zamó­
wione. D rug ie  tak ie  p lan e ta r ju m  b u d u je  
się  dla Jen y .  ’

— Radjo w Ameryce. D e p a r tam en t  
p rzem y sło w y  St&nOw Zieduoczonych  ogła­
sza  s t a ty s ty k ę  p rzem y s łu  rad io w eg o  w  
A m eryce za ro k  r924. P odane  cy fry  św iad ­
czą  o n iebyw ałym  rozroście  te j  now ej g a ­
łęzi p rzem y słu ,  k tó ra  o b e jm u je  w  chwili 
obecnej 3ooo wielkich fabryk  p ro d u k u ją ­
cych  a p a ra ty  rad jow e, w  porów nan iu  B l i  
fab rykam i p rzed  8-ma laty. Z gó rą  Soo 
robo tn inów  i u rzędn ików  za ję ty ch  je s t  w 
przem yśle  ra d jo w y m  a 325 firm  ek sp o r to ­
wych za jm u je  s ię  w yw ozem  a p a r a t ó w  ra -  
d jo w y ch  n a  ry u k !  ^agrauiozue . W  A m e ­
ry c e  uk azu je  się  55 czasopism  rad jow yoh  
a 2,500 dzienników  p row adz i  codz ienną  
ru b r y k ę  pośw ięconą r a a jo .

A utorowi „Cudu W isły", i  atorow i nad esłan eg o  
nam  anonim ow ego w le ie -y k t ,C ud  W lsiy* d z ię k u je ­
m y m . ła sk aw ą pamięć. N iek tó re  uowoipy stanow ią  
zresz tą  rem iu lscencję  c z jf in y c h  w idać s a ty ry  Lecho­
n ia  np. „Białym  k rzy ie tr  leży*. Całość ipleu ana na 
n u tę  nj). w szopce czyn iłaby  zapew ne leDSze w ra­
żenie niż p rzy  czytaniu.

Ofiary,
ZamlfcSt kwiatów n a  *rumnę A. p. prof. Ta- 

aeusaa Burdzlńsifii go, Hzanolszkowle Boosovi’scy  na  
P rzysuodn lę  G rużlie^a zł. 20.

W ftR S2hW SK A  a iE Ł D ł i .

G otów ka: 
D olary
F ran k i francusk ie  

Czeai: 
H olandja  
Lonoyn

17 lu tego  u. r. 
(w zL pćisnth).

5.2U -5.17 
27.27—27.15

202.30—203.30 
24.75—24.30

R e d a k to r
Stam sluw  Mackiewicz.
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rojekt ustawy wywłaszczeniowe'
I. Grunty podlegające parcelacji I wyłączeniu

Po wyliczeniu  w ar t.  l -szy m  g ru n tó w  
publicznych , w p ie rw szym  rzędz ie  p o d leg a ­
jący c h  parcelac ji ,  a r ty k u ły  2 do 7 o k re ś la ­
j ą  los g ru n tó w  p ry w a tn y ch .

Zasadnicze postanow ien ie  o obow iązku  
parcelac ji  brzmi:

„A rt.  2. Niezależnie od g run tów , w s ta n  
zanych w a r t .  i v& p rzebudow ę u s t ro ju  
rolnego p rzeznacza  się i w  ty m  celu  pod­
d a je  się obowiązkowi p i r c e la c y jn e m u  z 
zachow aniem  postanow ień  a r ty k u łó w  3, 4 
i 5 g iu n ty  z m a ją tk ó w  (nieruchomości)' 
ziem skich, s tanow iących  w łasność  p ry w a ­
tną , nie w yłączając  m a ją tk ó w  zw iązanych  
z ogran iczen iam i własności, s ta le  ao nlon 
p rzy w iązau em i (a idynao je ,  s u b s ty tu c je  p o ­
wiernicze i t .  p.), a to bez w zgiędu n a  po ­
s tanow ienia  u s taw ow e, s ta tu to w e ,  lub 
um ow ne, ogran iczające praw o ro zp o rząd za ­
n ia  danym  m ają tk iem *.

N astęp n ie  a r ty k u ły  3 do 5 określa ją  
wyłączenia od obowiązkowej parcelacji:

a r t .  8-ci: obszarów  leśnych  w sxupie- 
n iach  conajm niej  59 ha, a n a  w schodzie 
100 ha, o iaz  s taw ó w  ry b n y ch  w le k o ś c i  
conajm nięj 3 ha i s taw ó w  wogóle w ielko- 
śul od 20 ha,

a r t.  4-ty: t. zw. m c n in u m  w olnego  od 
parcol&cji w ynoszącego

„ponad 60 h a  w  ok ręgach  p rzem ysło ­
w ych i podm iejskich, k tó re  oznr.czy rozpo­
rządzen ie  ra d y  micislEów na w nlusek  m i­
n i s t r a  re fo rm  rolnych;

ponad  180 ha  w m a ją tk a c h  ,położony eh, 
n a  pozos te łym  o b sza rze  państwa*,

p rz y cze m  m r x ;m nm  to odnosi s ię  do 
ogółu, m e ja tk ó w  jednego w łaścic iela  w  c a ­
lem  państw fe, a rodzina, podziem na co do 
p ra w  m ają tk o w y ch  po 14-tym  .września 
1919, l im y się za jednos tkę ;

a r t .  5-ty: obsza ry  ze względów  k u l tu r y  
rolnej n iezbędne, mianowicie

„...dla u t rzy m a n ia  n»odpow iedniej  w y ­
sokości k u l tu ry  rolnej i m ejjo iao ji ro lnej w 
g o sp o d ars tw ach  pośw ięoonycn w y tw ó rc z o ­
ści nas .enco j lub ńodowlonsj, w g o sp o d ar­
s tw ach  w yróżnia jących  s .ę  w dane j  okcllcy  
p ro dukc ji ,  o raz  w g o sp o d ars tw ach  s tan o  
wlących ty p  w ysoce uprzem ysłow iony*

#
przyczem  w ażne s ą  pos tanow ien ia  

dalsze tegoż a r ty k u łu  5 go:

,0  is tn ien iu  w arunków , u za sad n ia ją ­
cych zwolnienie od obowiązku parce lacy j-  
nego  na zasadzie powyższego p ts tan o w -en ia  
decy d u je  w edług  sw obodnego u znan ia  m i­
n is te r  reform  ro lnych  w po rozum ien iu  z 
m in is trem  ro ln ic tw a  i dóbr państw ow ych , 
a  w b ra k u  p o ro zu m ien ia  rad a  m in is tró w  
n a  w niosek  m m is t r a  re io rm  ro ln y ih ,  lub 
m in is t ra  rolnictwa i dóbr państw ow ych .

D ecyzje  w te j  mierze m in is t ra  re form  
rolnych, w zględnie ra d y  m in is trów , są  
o s ta teczne ,  Podan ia  właścicieli o zastoso 
wanie do ich m a ją tk ó w  postanow ień  n in ie j ­
szego  a r ty k u łu ,  m ogą być przez  m in is t ra  
re form  ro lnych  Załatwione odm ownie, bez 
podan ia  pow oau, jedn&k w porozum ien iu  z  
m m is t re m  ro ln ic tw a i dóbr państw ow ych .

Zwolnienia' te  m ogą być udzie lane na  
określony  czas, lub pod spec ja lnym i w a ru n ­
kam i. U zy sk an e  zwolnienie n.e może być 
cctnięte, o ile w arunkom , od k tó ry ch  u z a ­
leżniono zwolnienie, w łaścic iel czyni z a ­
dość.

R ada m in is trów  n a  w niosek  m in is t ra  
reform  ro lnych , zgłoszony w porozum ieniu  
z m in is t re m  rom ic tw a  i aó b r  p ańs tw ow ych , 
m oże us ta l ić  w a ru n k i  gospodarczo  i społe­
czne, od k tó ry ch  spełnienia  może być u z a ­
leżnione za s to so w an ie  m n ie jszeg o  a r ty k u łu  
do poszczególnych m a j ą t k ó w  ziomskiert.

Ogólny obszar wyłączeń  od obow iązku  
parci lacyjnego, dokonanycn  n a  mocy tego 
ar tyku łu ,  ni^ może stanow ić  łączm e więcej, 
niż 600,000 h a  na ca łym  obszarze  m ocy  
obow iązu jące j n in ie jszej u s ta w y .

W y k a z y  m a ją tk ó w  z iem sk ich  i ich 
ozęsci, zw olnionych od obowiąz tu parcela-  
03 jnego n a  m ocy tego  a r ty k u łu ,  w in n y  być 
o£ tuazune w  „Gazecm R z ą d o w e / .

A r ty k u ł  6- ty  nada je  p raw o n ab y w an ia  
ziemi m in is trow i r. ro lnych .

El Obowiązek parcetacyjny.

Dział ten, obejm ujący  a r ty k u ły  8 do 
12 zaw iera  n a  czole pos tanow ien ie  o ilości 
rocznej m,anowicie:

„A rt  8. — Corocznie a ż  do całkow ite­
go w y czerp an ia  zap asu  ziemi; tworzonego 
w  m ysi rozdzia łu  i-go n in ie jsze j  u s taw y ,  
rozparcelu je  się nie mniej n iż  200.000 ha 
ziemi*.

A rt .  9 ty  określa ,  że za  rozp a rce lo ­
w ane  w d an y m  ro k u  uw aża  się ty lko  te  
g ru n ty ,  k tó ry c h  now onabyw ey  o trzym ali  
t y tu ły  własności.

Dniej p ian  parcelacji  ok reś lony  j e s t
t i k :

„A rt. 10. — %  p ie rw szych  dn iach  
s tyczn ia  k aż leg o  roku ,  nie później jed n ak  
j a k  10-go m iesiąca, Rada M in is trów  r a  
w m o sek  f t m i s t r a  Reform Rolnych us ta l i  
plan koionfzacyjny  n a  dany  roK k a len d a­
rzowy. Plan ten  wskaże, ja k a  ilość h e k t a ­
rów  ziemi w ra m a ch  rocznego k o n ty n g en tu  
m usi  uledz w  ty m  ro k u  parce lac j i  w po­
szczególnych  o k ręg ach  ziem skich , e w e n ­
tua ln ie  w poszczególnych  pow iatach , gm i 
n a f h, g ru p a ch  gm in  lub powiatów . P la n  
ten  należy ogłosić na jpóźnie j  81 s tyczn ia  
danego ro k u  w D z ienn iku  Ustawą zaś w y­
ciągi z p lanu ogłosić w  najb liższych  n u m e­
rach  gazet wojew ódzkich.

P la n  K oionizaryjny winien być  w yko­
n a n y  do dnia l -g o  P s topada  tego  ro k u ,  d l i  
k tó rego  zosta ł  o g łem o ry .

N a p o cze t  w ynonau ia  p lanu  koloniza- 
cy juego  m ogą  oyć rów nież  zaliczone w po­
szczególnych  la tach  ob sza ry  z m a ją tk ó w  
n ab y ty c h  przez M inistra  Reform Rolnych 
n a  m ocy u s tę p u  p ierw szego  a r t .  6 lub 
p rzez  P ań s tw o w y  B ank R olry .

Grunty rozparcelowane w d an y m  roku  
ponad  ilość h ek ta ró w , określoną w piania 
k c lo u izacy jn y m , m ogą byc p rzez  M inistra 
Reform Rolnych zaliczone na poczet w yko­
nan ia  p lanu  kolon izacy jnego  ' w jed n y m  z 
la t  n a s tę p jy c n ."

A rt .  12- ty  do tyczy  uzupe łn ian ia  go ­
s p o d a rs tw  k a r ło w a ty ch .

U l Przymusowy wykup.

Z asadnicze  pos tanow ien ie  tego  działu, 
obe jm ującego  a r ty k u ły  13 do 20, określa  
chw ilę p rzy m u so w eg o  w ykupu:

„A rt. 13.— O ile w dn iu  l-go  l is topa­
da tego  roku , dla t  tóregc usta lono  plan ko- 
lon izacy jny ,  okaże się, źe nie zosta ł  on 
w y k o n an y  po myśli a r t .  l i  go dla poszcze­
gólnych okręgów, powiatów, gm in  craz 
g ru p  gm in  lub pow iatów , R ad a  f l im s t ró w  
na w niosek  M inistra  Reform  Rolnych u s ta ­
li za rząd zen iem  w ram ach  p h n u  koioniza- 
cyjnego w edług  sw obodnego uznania, z 
uw zględnieniem  jed n ak  postanow ień  a r t .  4 
i obszaiów , w y łączonych  w myśl a r t .  5, 
w ykaz Imienny ty ch  m a ją tk ó w  lub Ich c z ę ­
ści, (z& w skazan iem  bądź g ran ic  ty c n  czę­
ści, bądź ich obszaru), k tó re  poddaje  p rzy ­
m u so w em u  wykupowi..."

Dalsze ważne postanow ien ie  d o ty czy  
p rzy s tąp ien ia  do w ykupu :

„A rt. 14. — O ile w dn iu  l  s ie rpn ia  
roku , w k tó ry m  ogłoszono w ykaz  im ienny, 
okaże się, że m a ją tk ó w  z iem skich  lub Ich 
c r .ś s i ,  wyszczególn ionych  w im ien n y m  w y ­
kazie, nie rozparce low ano  w drodze do b ro ­
wolnej, nadzorow anej przez P a ń s tw o  p a r c e ­
lacji, lub n ie  eprzedeno  P a ń s tw o w e m u  
Bankowi Rolnemu, Okręgow e U rzęd y  Ziem ­
skie, o ile w y k az  tego  nie zaw iera , ustalą, 
ja k i  obsza r  ty c h  m a ją tk ó w  iub ich części 
podlega u rz y m u so w em u  w ykupow i oraz 
przedłożą O kręgow ym  K om isjom  Z iem skim  
wnioskf o w ysokości w y n ag ro d zen ia  za ich  
p rz y m u so w y  wy Kup i za rzą d zą  objęcie ich 
w  posiadaniu...*

W yją tkow o  udzielone być może p rz e ­
dłużenie od l -g o  s ie rpn ia  do l grudniu.

W łaściciel w y k u p y w a n eg o  m r j ą tk u  
oznacza sw o ją  re s z tk ę  w tak i  sposÓD:'

„A rt. 1 5 .- -  W łaściciel m a ją tk u ,  podle­
ga jącego  obow iązkow i pa rce lacy jn em u  
(art. 2) m a p raw o usta lić  w ed ług  Bwego 
w y b o ru  ob3zor, k tó ry  n a  w y p ad ek  podda­
nia jego m a ją tk u  p rz y m u so w e m u  w ykupo­
wi, zam ierza  on w y łączyć  na mocy ar t.  4 
oraz ew antuuln ie uzyskanego  n a  mocy 
ar t.  5 dodatkow ego wyłączenia, sk łada jąc  
U rzędom  Z iem sk im  odpow iedni wniooek. 
W niosek  tak i w inien  zaw ierać  deKlar&cję 
właściciela o jego  s tanie  posiadan ia  m a ją t ­
ków  ziem skich  na obuzarze R zeczypospo li­
te j  Polskiej i nie n o że  być odrzucony , j e ­
żeli odp&wiada w aru n k o m  p rzew id z ian y m  
w n in ie jszym  ar tyku le ."

Dalsze s-rtykuły szczegółowo ob jaśn ia­
j ą  sposób postępow ania .

IV. Cena wykupu
Z kolei w ażn e  są  postanow ien ia  z a ­

sadnicze o s za cu n k u  w ykupyw anego  p rz y ­
m usow o m a ją tk u  wedle s za cu n k u  p o d a tk u  
m ajątkow ego:

„A rt .  21. — Cenę w ykupu  p rz y m u s o ­
wo w y k u pyw anych  n ieruchom ości (za w y ­
ją tk iem  tych, k tó re  podlega ją p izyuiusow fi­

rnu wyKupowi na  m ocy  p. 1 u s tę p u  d ru ­
g iego  a r t .  1) okieśli, na  w niosek  O kręgo­
w ego U rzęd u  Ziem s Kiego, O kręgów ? Ko­
m is ja  Z iem ska n a  posiedzeniu  jaw n e m  w e d ­
ług  p rzep isów  obow iązu jących  p rzy  u s t a ­
leniu  Mmrtości n ieruchom ości dia łp ła ty  p o ­
datku. m ają tk o w eg o .

P rze p isy  te może uzupełn ić  i zm ienić 
rozporządzenie  M inistra  Reform Rolnych 
w ydune w porozum ieniu  z M m istrem  S k a r ­
bu i Rolnictwa i D. P. dla p rzy s to so w an ia  
ich do n in ie jsze j  u s ta w y  i dla uw zględnie­
n i  zmian s to su n k ó w  gospodarczych , za­
szłych  po dn iu  1.7 1923, oraz  ooniżki s z a ­
cu n k u  o w a r to śc i  zasiew ów*.

Równoznaczna z oceną tak ieg o  sza­
cunku  je s t  cena  w y k u p u  wedle da lszego  
postanowienia :

„Art. 23. — Cenę w ykupu nierucho­
m ości ziem skich przym usowo v,ykuęyw a«  
nyoh stanow i łączny szacuneK w szystk ich  
użytków  rolnych, racjonalnie wykonanego  
drenowania, budowli i drzewustanów, zm niej­
szony o wartość obciążających te n ierucho­
m ości nieuregulow anych służebności.

P r z y  u s ta lan iu  tego  s za cu n k u  dla po- 
B taw itn ia  odpow .edniego w niosku  wooeo 
O. K. Z. k ie ru je  się O kręgow y U rząd  Z iem ­
ski postanow ien iam i art.  21 ..

Postanow ien ie  o w ierzy te lnośc iach  
zw iązan y ch  z m ajątK iem  brzm i:

„A rt.  26 — Państw o* odpow iada wobec 
w szys tk ich  w ierzycieli h ipo tecznych  1 r o s z ­
czących  p re te n s je  do zaspoko jen ia  z w a r ­
tości w y k u p io n e j  n ieruchom ości z iem sk ie j  
ty lko  da wysoKości p raw om ocnie  us ta lone j  
cen y  w y k u p u ,  sp łacanej 5 proc. P ań s tw o w ą 
r e n tą  z iem ską .

Szczegółow e p rz ep isy  o u m arz an iu  
w ierzy te lnośc i p rzechodzących  n a  cenę  wy­
k u p u  określi  osobna u s taw a* .

W  stosunku do dzierżawców przym u­
sow y wykup pooiągd. za sobą rozw iązanie  
um ów dzierżaw nych (art. 27 1 nast.J z czę  
Ściowem odszkodowaniem  z ulgam i dla 
arobnych dzierżawców.

V. Parcelacja

O bsze rny  dział ten, o b e jm u jący  a r ty ­
k u ły  od 32»go do 62, określa  n ap rzó d  cel 
parcelacji.

„A rt .  32. — W sze lka  parce lac ja  zm ie­
rzać  będzie do uzdrow ien ia  u s t ro ju  ro lnego  
przez  pom nożenie si lnych  1 zdo lnych  do 
In tensyw nej  wytwórczości gospodarstw , o« 
p a r ty c h  na  zasadnie p ry w a tn e j  własności. 
D jk o n j  wany podział g ra n tó w  służyć b ę ­
dzie do:

1) pow iększenia is ta ie jącyoh  k a r ło w a ­
tych  g o sp o d ars tw  do ro zm ia ru  samodziel­
nych  je d n o s te k  gospodarczych

2) tw orzen ia  sam odzie lnych  gospo­
d a rs tw  rolniczych, ogrodn iczo -w arzyw ni-  
czyeh, lub  osad  rzem ieślniczych,

8) tw orzen ia  w pobliża m ias t  i o środ­
ków  przem ysłow ych , oraz m iejscow ościach , 
k tó re  ze w zgiędu  n a  sw e spec ja lne  położe­
nie (lecznicze, k lim atyczne- le tn iskow e, k o ­
m u n ik acy jn e  i t. p.) szczególnie s ię  n a  ten  
cel nadają , ogrodów i kolonji robo tn iczych , 
u rzędn iczych  i t. p .“

P c  zaznaczeniu, że w sze lka  parce lac ja  
o dbyw a się pod nadzorem  M in istra  R. Roi., 
w ym ien ien i uą u p raw n ien i  do parcelow ania :

„Art. 34. — W rzelka parcelacja g ru n ­
tów  może być w ykonana'jedyn ie przez:

1) właściciela d aaeg o  m a ją tk u  osoo iś-  
cie lub  za pośredn ic tw em  pełnom ocników, 
p rzy czem  pełnom ocnic tw a do p rz ep ro w a­
dzenia parcelacji  nie m o g ą  być u d z ie ia re  
osobom, k tó re  upraw ia ją  zawodowo c z y n ­
ności pai cejacyine, bez upow ażnien ia  Mi­
n is t r a  Reform  Rolnycn.

2) P ań s tw o w y  Bank Rolny  na  w łasny  
ra ch u n ek  łub na r a c h u n e k  właściciela.

8) P rzed s ięb io rs tw a  i in s ty tu c je ,  po­
s iad a ją ce  spec ja lne  upow ażn ien ia  do p r o ­
w adzen ia  parcelacji (art. 55) na w łasn y  ra -  
chuneK lub  n a  ra c h u n e k  właściciela m a­
ją tk u ,

4) U rzędy  Z'emsK!e“.

O oszar g o sp o d ars tw  now otw orzonych 
nie p rzek racza  15 h a  średn ich  g ru n tó w  
a w W ojew ództw acn  P o m o rs ,  feBUłost., 
W U eńs ,  Ńowogr., Poles., WoJyńs., 25 ha 
(art. 36 i 43), p rz y cze m  i służba fo lw arczna  
m a  być uw zględn ioną  (art.  37) albo te ź  
o t rz y m u je  odszkodow anie  w kw ocie 500 zł.

W śród  nabyw ców  parcel p ie rw szeń­
stw o  m ają  inwalidzi i żołnierza oraz rodz i­
n y  poległych (art.  42).

Szczegółow y p lan  p&rcelaoyjny u s t a ­
la ją  Pow iatow e Urzędy  Ziem skie o rzek a jące  
także  o kw alifikacjach nabyw ców.

Parcelowanie przez w łaściciela n ie­

zgodne z p rzep isam i pociąga za Sobą wyko­
nan ie  parcelacji  przez U rząd  Ziem ski lub 
B an k  Ro.ny na  k o sz t  i n iebezpieczeństwo 
włeśoioiela (a r t .  5L)

W reszc ie  zapowiedź szczegółów;

„A rt  54.—Szczegółowe p rzep isy  o po­
s tęp o w a n ia  przy u d z ie l?n ’u zezw oleń  na 
parcelację ,  p rzy  za tw i erdzaniu planów par- 
ce lacy jnych  oraz o nadzorze nad  parce lac ją  
w yda ',M im ster  Reform R c ln y ch u,

U sta lone j e s t  przenoszenie t y tu łu  w łas­
ności g ru n tó w  parce lo w an y ch  w drodze 
o rzeczeń  U rzędów  Z em sk ich  (a r t .  61).

Vl, Pomoc nabywcom działek.
A rty k u ły  63 do 69 p rzew id u ją  k re d y  t 

u lgow y i zajjom:gi dla nabyw ców  dzia łek , 
p rz y cze m  w ażn y  j e s t  sposób  pokryc ia :

„ A r t .  08. — N a k re d y ty  u lgow a i z a ­
pomogi tworzY się fundusz  u lgowy i zapo­
m ó g  k tó ry  pow sta je :

a) z s u m  w staw ionych  na ten  cel co ­
rocznie  do budże tu  M in is te rs tw a  R eform  
Rolnych.

b) z  części zy sk ó w  P ań s tw o w eg o  
B anku  Rolnego, o s iąg n ię t^ -h  z a s e j i  p ? r -  
ce lacy jnej,  p rzez raczo n y cn  n r  ten  cel, 
zgodnie z przepisami S ta tu tu  B an k u .

Z asady  dysponow ania  ty m  funduszem  
określi  w drodze rozporządzen ia  M n fs te r  
Reform Rolnych w  porozum ien iu  z Mini­
s t re m  S karbu* .

P rze w ;dziane j e s t  tu  za tem  także  ob­
ciążenie budże tu  P ań s tw a .

VII. Sposób zapłaty za  przymusowo nabyte 
ziemie.

"W ty m  dziale, od a r t .  70 do 76 za­
sadn icze  pos tanow ien ia  o zap łac ie  za z i e ­
mię, u le  w go tów ce lecz w ro r c ie  ziem ­
sk ie j ,  b rzm ią;

„A rt.  70— W y n ag ro d zen ie  za  m a ją tk i  
p rzy m u so w o  w ykup ione  orsz za  dopła ty  
do s z a c u n k u  za  ziarusę w ydzie loną d la  s*uz- 
by folwarcznej w m yśi a r t.  48 będzie u .sz  
czone w lis tach  5 proc. PaÓ Jtw ow oj Renty 
Z iem skie j  w złocie w edług  k u r s u  us ta lan e ­
go corocznie p rzez  Mi j u t r a  Reform Roi tych 
vr porozum ien iu  z M im stram : S karbu  i R o l­
n ic tw a  i D. P. nie niżej 70 proc. n o m in a l­
nej w artości.

A rt .  71. — U sta lona  w ynagrodzenie  
za  p rzym usow o  w ykupiony  m a ją tek  w y ­
p łaca  się właścicielojH w zglę dnie sa ład a  się 
do depozytu  w dwóch ra tach :

a) 75 proc. s z a c u n k u  rów nocześnie  z 
p os taw ien iem  w n io sk u  w< ile  a r t .  23 przez  
O kręg o w y  U rząd  Ziemski.

b) pozostała  część w y n a g r o d z e n i  w 
c iąg u  30 dni po p raw em o cn em  us ta len iu  
tego w ynagrodzen ia  pr.'ez O kręgow ą K o ­
m is ję  Z iem ską.

Do tyoh  r a t  dodaw ane będą odsetki 
w s to s u n k u  4 od s ta  roczn ie  za esasś od 
objęcia m a ją tk u  w posiadanie przez O k rę ­
gowy U rząd  Z em ski do dnia wry p ła ty  d a ­
nej r a ty .

A rt .  7 3 — 5 proc. P a ń s tw o w ą  Rontę 
z iem ską  w złocie z 49 le tn im  o k resem  
um orzen .a ,  zabezpieoa^r.ą ca łym  m a;ą tk to m  
i dochodnmi S karbu  P ań s tw a ,  s m itów ił b ę ­
dzie M iniste r  S k a rb u  dla zużycia  jej przez 
m in is t ra  re fo rm  ro lnych  n a  cele p rz ew i­
dziane niniejezą u s taw ą  w  sum ie  nie prze 
m acz a jąc e j  ogólam 300 m iljonow  zło tych .

A t. 76 — L is ty  P. R, Z m a ją  w sze l­
kie p raw a  papierów, pos iadających  bezpie­
czeń s tw o  pupUame,,.*

W y p ła ta  za w ylosow ane l is ty  dokony­
wać się będzie w ed łu g  im iennej wartości.

W ykonan ie  u s ta w y  pow ierzone jes t ,  
wedle osta tn iego  a r ty k u łu ,  m in is trów , re  
form  ro lnych  w porozum ien iu  z m iu is tram i 
ro ln ic tw a  i sk a rb u .

Od ftytfmicin
Z w in y  naszego d o s tsw cy  papieru , 

k tó ry  sk u tk iem  komplikacji z f a b ry k ą  nie 
d o s ta rc zy ł  n am  pap ie ru  zw y k łeg o  formatu, 
m usie l iśm y  chwilowo zm n ie jsz y ć  fo rm at 
„Słowa*, zw ięk sza jąc  jednakże  objętość 
p ism a przez  dodan ie  2 s t ro n n ic  d ia k u .
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„JUTRZENKA"
W ielka 64. '

D Z I Ś ! ' Spieszcie zobaczyć, — takiego potężnego programu jeszcze niebyt) i me bedzie. Rawja Humoru, Satyry, , Śmiechu, Dowcipu, Pogody i
W esołości, poniew aż p rzyby li jednocześnie: N ajm ięksi Komicy Ś w ia ta  we w łasnych  osooaeb OHAltLfE CHAPLIN S eff i Coli ze sw em l g o ae ra lu en u  sz tabam i n iesrć  w janycb  {cttfntków: 
C h a r l i e  C h a p l i n  p p«w b o h J j jb  bezustanny  h u rag an  śm iechu  w 4-ch duż. ak tach  i S s f f a > « s X a  p r z y g o d a  k ą p i e l o w a  śm iech do łez w 2-ch duś. ak tach . Na.l p io g r . ła .  

- N iez ró w n an y  i N iezw yciężony bokser 1 sportow iec j^ g n y  k a p i t A I ) ’ SenSacy j f10 A m erykańsk i d ram at w 7 ach  z życia  poszu-
W iljf’ 8 Hart 1 najrozum niejszy  pie» - w ilk k iw aczy zło ta  w b iaiośnieżuych puszczach Alaski.

0. H. B i  11W A t  W i l t E f l S I U
u l.  W i l e ń s k a  31 teł. 382

P O L E C A :  K a r a j f a r o y ,  w e l a y ,  g a b a r d i n y ,  j e d w a b i e  n a  u b r a n i a  d a m s k i e  i m ę s k i s ,  T o w a r y  b ł a w a t o e  b ia ł a ,  r ę c z n i k i ,  k o łd r y , :  
p o d u s z a l ,  p i s o z a  i  s i e n n ik i ,  p o ń c z o c h y ,  s k a r p e t k i ,  c h u s t k i  i  w io ie  i n n y c h  r z e c z y .  —  W y k o n y w u je m y  n a  z a m ó w ie n ia  g a s n l t ó r y  i
n ł a s z c z e  m ę s k i e  ł d l a  u o a t i i  w s z y s t k i c h  s z k ó ł  z  n a s z e g o  m a t e r j a ł u  n a  r a t y  i z a  g o tó w k ę .  | | W y b ó r  d u ż y C eny  ni o k io .

F G S F . l T Y f i A ^  

FALBERA
NAJLEP5 2 Y  P O K A P f ^ 4  D7i!EC3

SMACZNY i WZMACNIAJĄCY 
Nlczkędny podczas etKączania ou piersi 

i w okresach rośnięcia.
Ułatwia zdaw ania  i zapewrh prawidłowy 

rozwój kórui.
— rtąn oni dżj nHta a i  m ak, naM t 

i rekorwufedcmtów.
ZAOA'Cli *.YNJEJ JA9K1 FTMU.OWWtWM
FGSFATYM A F A L IE R A

W '3tr?»̂ aZ >!ą ,«mlctw.
. P a n d ,  O m c  d e  Iw T a th a d a .

N a j t a ń s z e  źrodh zakupult!

S

3

O W S A

O T R Ą B

SIANA

S L O t tY

KONICZYNY

^ Ą K l  p s z e n n e j

SOLI

C U K R U

S Ł O N IN Y

SZMALCU,

W Ę G L A  KASZ

w  B p ó M m & S m  H a l n e j

Kresowego Związku Ziemian.
ZA WALNA 1 TEŁ.. 1-47

OGRODNIK POLSKI
Sk ład  nasion i narzędzi ogrodniczych

W arszaw a ,  W are ck a  14, tel. 34— 65. 1

Cenniki na r. 1025 wysyła się bezpłatnie 
’na żądanie.

Fii’m a  is tn ie i i  od 45 lat

♦

+
O
t

Ś R O D E K  P R Z E C I W K O
C h r y p c e ,  d u s z n o ś c i ,  k a n f u

„GRANULKI RUSSYANA“
(S u lphu ris  a u ra t . benaoinati)

Cbem. farm. Irbor. „Ap Kowalski*, Warszawa.

♦

♦
♦

SPÓŁDZIELNIA rolna
(nsjm p Iwl^ó m im

Źaw&Rłjg Wr 1, teief. 1-47.
ZAKRES DZIAŁALNOŚCI;

Zakup i sp izedaż produk- ro teye l .  
Sklepy detaliczne: $

U niw eraytecka 1, M ickiewicza 2G, 
K alw ary jska i ,  Portow a 32.

W Ł A S N E  PśEK A R tH E
ze sprzedażą -ćaK czn ą  w sk lepach

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna, owsa, o trąb , 

s isn a , słom y.

Dostawy rządowe
Pośrodm ciw i m ięd iy  producentam i 
ro lnym i a  in s ty tu c jam i ] aństw ow em i 

w dostaw ia produktów  rolnych.

Składy przy bocznicy kolejowej:
Róg u l. T argow ej I B ikapiernej 

Telefon 4-02.

W ła s n y  tab o r  j H Z t n z n r j b

Firmy lub osoby
do organizowania sprzedaży wjsokc 
wartościowego a p a ra tu  elfektryczne- 
qo do odkurzan ia  (S tm b sau g er) 

we większych m iastacn oraz odsgrze- 
dawcy na e lek tr y czn e  pam py do 

w od y  dom dw e mogą się  zgłosić. 
Stosow nym  reflektanlozu urządzim y ekład  
sprzedaży r.akorzyatnych warunkach płatności 

Oferty B. N  P. 7392 do Aia H & asonsteln t  
Yugler, B erlin  N. W. 8,

O b w i e ś  £ 5 ? x e n a e  >
Komornik przy  Sądzie Okręgowym  w W ilnie 

Antoni S itarz, zam ieszkały  r  Wilnie Drzy u h  S to 
fc Ichalsk ie j, Nr. 8, zg o d n i' z a r t .  10)0 kJ. P  C. 
obwieszcza, lż w dn iu  19 go lu tego 1935 r. o g o ­
dzinie 10 rano , w W ilnie, p rzy  u l. i '1?sitow ej, N r. 2 
odbędzie sio sp izedaż  % licy tac ji publicznej m a ją tk u  
ruchom ego ib ra m a  B orodow sklego, ek ład a ją -eg o  się  
z um eblow ania oszacow anego na  sum ę zł. 190 — 

K om ornik Sądow y
(—) A. SITARZ.

Z a w i a d o m i e n i e .
N iniejszym  podajem y do publicznej wlado- 

domoScl, iż o tw arta  zo s ta ła  now a p o lsk a  p laców ­
ka hurtow ej 1 de talicznej sprzedaży, k upna  1 
dostaw  w szelkich arty k u łó w  w zakres technik) i 
budow nictw a w schodzących, p . f.

D./H. I, I H K A T l i n e Z  i H a  |
w W iln ie  p rsy  ul. Z aw alnej 7 te l. £41- 

N adm ieniam y p rzy ter.ą  lż  będzie u trsy m y w rn y  
bogato zao p a trzo n y  m agazyn t sk ład  specjalnie!; 
w okucia  drzw iow e, ok ienne 1 m eblowe, odlew y !| 
piecowe, w biiaehę cza rn ą  1 ocynkow aną, papę 
dachow ą, gwozdzle, o raz  iw aterjaiy  e lek tro ­
techniczne wodociągow e, kanalizacy jne, n a rz ę ­
dzia kow alsk ie  1 ś lu sa rsk ie , fa rby  I lak ie ry , 
wagt dziesiętne 1 siołow e.

D ostaw y w apna, cc n e n ia , gipsu, cegły, 
węgla kam ień 1 koksu .

Pozostajem y
z pow ażaniem

D/H. I. Ihnatowic?: i 8-ka 
Z aw alna  1.

Z wyżezem tochnicznam  
w ykształceniom  by ły  

d ługo le tn i pełnom ocny 
ad m in is tra to r dóbr w 
MlńszczyzDle zdanego Ie -  
żyniora w Kraju, zm ieni 
o tecn io  zajm ow aną po ­
sadę, p rzy jm ie adm in i­
s tra c ję  hi. p rocen ta . W ia­
domość Trocka 11 m. 16.

AKUSZERKA

DOM HANDLOWY

„ W S P Ó L N A  P ł « i l d J r » »
sp. z ogr. oap. 

p^zy ul. lYFoklewlOza h r  5—3 (I p ię tro ) te l. 335-

SALON KONFEKCJI DAMSKIEJ
Suknie domowe, w izytow e, w ieczorow e i kapelusze 

Bluzki jedw abne od 18 zł. 
Spódniczki ang ie lsk ie  ,  28 „ 
bu zn ie  w ełniane ,  75 ,  

wieczorowe jed  yabne »  99  ,

P rzy jm u je  od gedz. 9 do 
gudz. 19. M ickiewicza 

46 m. 6.

Zdolnych a j m l o *
do zb L rsn la  zam ów ień 
na  portre ty  fotograficzne 
za dobrą p row izję po­
szukuje zak ład  pow lęk- 
Hzeń „Foto Stedli Ezńe* 
W ilno, N lom lecka 8

Dr. PopilrkL
ChoroDy Ł sórne 1 w ene­
ryczne. W. P o n u lan k a  
2, róg  ZawoineJ. 10—1 1 
5—7 godz.

M iłoslordz'u czy te ln i­
ków naszych 

polecam y ociem niałe­
go s ta ru sz k a  obłóżnie 
ohoi ego ,pozostającego 
na oploon żony, "■* ta  
Jest poważn 1 c a o ra  i 

nie inoze zarab laó .

M lłislo rdzlu  czyteln i 
k ó w  naszych  poleca 
my obłóżnie chorego 

obarczonego liczną 
rodziną A. Y.

PRO PATRIA
organ  rkesależnycri, j e d y n y  w  Polsce Ły 
ęjodnik o s a l d a c h  m cnarohiozLych i t«i- 
s ay s to w ik io h .

P ro p ag u je ,  r o a p s tm ja  i wyjaSnia nuj- 
aowsze w spania łe  2dobyc.z8 roySli eu ro ­
pejskiej, dążące j do w ydobycia narodów  
a nęUży raorelnej i iu a lo r ja lae j .

Waisnawa, ul. Traugutta Nr. 3 tal. 40—33
P. K. O. N r. 8801 — pren. zł. 3 k w a rta ln ie .

C ho .a  u a  ra k a  60- 
letn ls kob ie ta  bez 
żadnej pom ocy b łaga  
litościw ym i o pomoc 
nu podróż do W  ir- 
szaw y gdzie m ual d la  
ra io w an .a  życia  pod­

dać 6ię  operacji. 
O fiary  p r  yjtiiu.jfe Ad­
m in is tra c ja  „Słowa* 
d la  T. S »

Dr. M ar jz n  K is i i i tk !
Chor. w one, , syfilis • 1 
skóm o . - W ileńska  3 i  m. 
3. P rzy jm u je  od 4—7 pp.

JAR WALCZY3 Z DROŻYZNA?
Skutecznie tępi drożyznę, kto lokuje 
gotówkę w Centralne; Kasie Spółek 
Rolniczych Oddział w  Wilnie, ul. Ja 
giellońska L 3. 1. p

albowiem:
1) dostarcza w  len  sposob k r e d y tu  i 

ro ln ikom  i p rzy czy n ia  s ię  do wzmożenia 
p ro d u k c ji  ro ln iczej,

2) tępi lichwę p ien iężną ,  p w b w a ż  
Cen tra ln a  K*ea Spółek ro ln iczych ,  Jako 
cen tra la  f inansow a Spółdzielni rolniczych, 
u dzie la  k r e d y ty  spółdzie ln iom  rolniczym 
16—20°/o w s to s u n k u  rocznym .

8) przyczynia się  do ro z w o ju  s p ó ł­
dzielczości ro ln ioaej,  mającej^ La ce lu  
u su w an ia  zbęd n y ch  pośredn ików  han d le  
w y o h .

Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E
n i j l i p a z e  H O L E N D E R S K I E

tfkfrs
G&o

w o r y p l n a l n e m  o p a k o w a n i u

F A C E O W I
J  E  N  C

do zbieran:*a ogłoszeń 
za  bardzc w y s a lą  prowizję

PO TRZEBNI Z a RAZ-

O rerty sk ład ać  do Działu Reklamowego .Siowm* 
M ickiewicza 4, tel. 228, m iędzy godz. 12—1 p.p.

J M

C en tra ln a  K asa Spółek ro ln lc iy e h  przy jm uje  
w kładki na książeczki w kładkow e 1 w rach u n k u  
bleżąćym począw szy od Zł 10. — za oprocen to ­
waniem w edług um ow y od 12— 16? w sto su n k u  

rocznym .

K obieta u k a rz

Dr. Zofie Ze>dowsC7
9-10 i 12-5 Oaer. kobleoe or»? 

w eneryczne, m oczopłclow e i 
skórne.

UL Mickiewicz*. N r. 34 (ob. bo t „Bristol*).

D októr

D. Z eid tiW lu .
P rzy jęcie  9 -116  8 

spec.

W ydzia ł  Pow ia tow y  S e jm ik u  Duuiłowlckia 
go og łasza

K O N K U R S
n a  dw a s tanow iska  lekarzy  rejonow ych w p*w iecie 

D unlłowlcklm p o z i mlasteczKiem i powiatowe® .
Do stanoi! liłk prz^włązanM  są  pubóry  w 'g  TU 

sto p n ia  p łac. 0 4  kandydatów  w ym agane jent:
1; Ukończone w yższe j iu d ja .
2. P rzyna jm n ie j J  oh le tn ia  praK iyka le k a rsk a
3. O byw at dsiw o P aństw a  P olskiego
4. N ieprzekrocsony  50 ro k  życia .

Posady  do ob jęc ia  zaraz .
Oferty rrraz s> życio rysem , re fe renc jam i i  odpi 

sam i św iadectw  należy  n ad sy łać  do W ydziału  F 0 ' 
w lotow ego w D unlłow iczach z. W ileńsk ie j, do d n ia  
10 m arca  rb .

O ferty  nleuw zględnione pozostaną  bez odpowiedzi.
( - )  M Staniszewski

Przew odniczący W ydzia łu  pow iatow ego 
S t a r o s t a .

m m

Potrzebny zaraz lokal w 
środiniaśeiu (4 \m).

o d  4  do 6 p o k o i  • 

z e  w s z e lk ie m i  w y g o d a m i ,  

U m ow a roczna. C ona od lo o  do  150 z ło ­
ty c h  niliiSlJ}CBr.ie

Oisrty: P il ja  NKu.ijera W arszawski sgo" 
Ulica A d am a  M ickiewicza Nr. 2 (Toleton 
Nr, 6 3 j ,D!a Schroniska Nauczycielek*.

O f l w i e s ^ m ś e .
Komornik przy  S ądzie  O lęgow ym  w W iln ie  

A ntoni S iU rz, zataies z k iły  w W ilnie, p -zy  u l S - t i  
M ichalskiej N r. 8 zg idn lo  z a r t . 1030 U P C ob- 
wloszcza, śd w dn iu  1P lr te g o  192G r. o godz. 10 r a ­
no w W ilnie p rzy  u l. jag ie llo ń sk ie j N r. 6 odbędzie się 
sprzedaż z licy tac ji publlcanąj m a ją tk u  rncłi.imeg& 
K ooperatyw y U rzędników  P aństw ow ych, sk ład a jące  
go się z różnych  tow nów  sk lepow ych , oszacow a­
nego n a  sum ę zł. 1321.

(—) K om ornik sądow y A. S itarz ,

Czy jesteś człon­

kiem L. (5. P. P.

Posłukuję pożyczki
1.500 z t  n a  dłużony te r ­
m in; w ynagrodzenie °/0® 0 
,ub  udział w zyskać,,. 
Z arze:ze , Popow ska 14 
od l do 2 popoł Sawicki.

Spłzedajo się
dom drew nl b. „anio, 
w Nowoj 'F ilo jce  dow. 
się w W iln ie , u  Lwow­

sk a  N r. 21 m. 4

P USZUKU lĘ P03A DY  
K U C H A R K I .  P osis 

dam d łu g o le tn ią  pi ak 
ty k ę  oraz liczne refecen  
c je  osobisto  i p iseu .no  
O ferty  n ad sy łać , ul. S ty  
cznlow a d, N i. 3 m. 14, 
d la  A lekaanary.

4KUSZEBKA

0  k u s  ż k o
Zw ierzyniec, u l S ta ra  
14, m. 2, P rzy jm ują 

od 9 —6.
r r a s r c

eihoslnrdziu czytc 
Bilcćw n iłzych  pole­
cam y 83 letm ego 
s ta ru sz k a  z wyż- 
szem w ykszta.k‘8- 
nleiu, ex ziem ian i­
n a  s W ileńszc-iyz 
ny, zru jnow anego < 
doszczętn ie  przez 
w ojnę, nie m tjąco- 
go krew nych k tó rzy  
by mogli się n!m 
zaopiekow ać Orłot­
ry  d la  s t sruszka 
pieniężne jak o  też 
ń b ra n lę , bielizno 1 
obuw ie ćdm ln.

S Ł O W A  
przy jm uje  w zw yk­
łych godz. urzędc 
war"5 mlędby 9—3,

W y d a w ca  w za s tę p s tw ie  współwłaścicieli — Stanisław MacWowlcz. R ed ak to r  odpow iedzia lny  Łi*non Ławlńskl. DiUks.JLia J. bajew sifiego, SawlOŁ 8.


